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Niezależność wyborców.
Z mnóstwa szczegółów, jakie nas dochodzą 

o ruchu wyborczym w kraju, zwłaszcza zaś w mia­
stach — jaskrawo występuje na jaw fakt, prawdzi­
wie przerażający, jak niesłychanie mało jest ludzi, 
|itórzyby się poczuwali do pełnej niezależności oby­
watelskiej. Jakaś zaraza tchórzowskiego poddawa­
nia sio wpływom różnych wielkich i małych poten­
tatów — partia na jednostki, na całe grona, całe 
Szerokie kola wyborcze. Nawet tam, gdzie fu u tycznie 
pie ma stosunku zależności, gdzie ftyt.uacy:.i spo­
łeczna nie uzasadnia bynajmniej obawy o szkodliwe 
Skutki działania niezawisłego — można się bardzo 
często spotkać z niewoluiczem poddaniem się wpły­
wom „z góry". U jednych pospolite, czasem nawet 
pieświadome służalsiwo — u innych samolubna myśl
0 możliwych, nieokreślonych jeszcze, przeczuwanych 
korzyściach z poddania się wpływom tych, co dzierżą 
władzę i zajmują „wyższe stanowiska" — obawa 
Skutków „zadzierania" z temi kołami — u innych 
wreszcie sama platoniczna chęć przypodobania się
1 jakieś towarzyskie względy — wszystko to spra­
wia, że nawet ludzie o pozycyi zupełnie niezależnej, 
zatracają swoją niezawisłość.

Jest nieraz wprost niezrozamiałe, jak Indzie, 
Którzy zawsze, przy każdej sposobności głoszą w 
towarzyskich kółkach opinie bardzo śmiałe, postępowe, 
opozycyjne — w chwili, gdy można tym opiuiom dać 
czynny wyraz, znikają, jak się wykręcają od jawnego 
tych opintj stwierdzenia, od śmiałej ich obrony w 
ukeyi wyborczej. Gdyby tak p. starosta pozwolił — 
gdyby p. namiestnik zachęcił — gdyby p. marszałek 
powiatowy zaaprobował — to co innego I Ale dla 
samych przekonań politycznych narazić się na przy­
kre następstwa głosowania wbrew opiniom tych po­
wag — popełnić to „uchybienie" towarzyskie, żeby 
mieć swoje włabne zdanie, odmienne od ich zdania... 
to znaczyłoby żądać za wiele.

To jest pierwszy rodzaj zależności — nie przy­
musowej, dobrowolnej, pochodzącej z upodobania, 
z usposobienia, z wad charakteru i głowy. Jest ro­
dzaj drugi — poważniejszy, spowodowany z jednej 
strony walką o byt, a z drugiej teroryzmem, jaki 
niejednokrotnie przy wyborach wykonywano.

Urzędnik, obarczony rodziną, oczekujący awansu, 
jak zbawienia, bo mu obecna płaca nie wystarcza — 
boi się narazić przełożonym, bo muże awans opóźnić! 
Nauczyciel Indowy — drży przed inspektorem, żeby 
mu ,y inspekcyjnem sprawozdaniu nie przystawił 
stołka. Adwokat czy lekarz — obawia się, by nie 
stracił swojej klienteli, od której byt jego i rodziny 
zawisł. Kupiec i przemysłowiec obawia się utraty 
odbiorców, jeżeli się oni pośród „panów" rekrutują, 
Wszyscy zaś zapominają — że swoją uległością 
tylko zachęcają do tego, by na nich wywierać na­
cisk, by tym wyjątkowo śmielszym dać uczuć rękę
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— Wracać mi wstyd. Nie mam żadnego wi­
doku znalezienia pracy. Rąbać drzewo, nosić węgle, 
powozić końmi... Cokolwiekbądź.... nic?... nic?...

— Czekaj, czekaj — szepnął Władysław. — 
Nie przyjmować do armii ochotnika to zgroza, zdrada. 
Co my jesteśmy wtedy warci, my, niby generałowie, 
powiedz sam?

W  młodzieńca wstąpiłu otucha.
— Niech się dzieje, co chce, biorę cię na 

praktykanta, za rok powinieneś być wiertaczem, pó­
źniej kierującym. Pierwsza pensya praktykanta czter­
dzieści na miesiąc. Kwatera, opał, światło darmo. 
Przydzielam cię do kopalni Łodzińskiego... srukaj go.

Uszczęśliwiony młodzieniec wybiegł, a Wit, 
rozrośnięty i jeszcze piękniejszy. Nos prosty, oczy 
niebieskie, rozmarzone, wzrost smukły i czary ła­
godnego uśmiechu, którym ludzi brał.

— Co zrobił w Riece Tadeusz, „oto jest py­
tanie" Niepokój tak we mnie nurtuje, że całą noc 
spać nie mogłem. Jeżeli Tadeusz nie uratuje prze­
mysłu naftowego, padamy wszyscy!

— Przeczuwam wielkie szacherstwo. Rotszyldy 
tracą miliony na nafcie w Baku i, chcąc się ratować,

karzącą za to, co jest najwyższą cnotą obywatelską 
— za niezawisłość zdania i czynu.

Gdzie jest setka uległych, pozbywających się 
swojej indywidualnej godności, swoich przekonań — 
tam jeden, Który spóbnje być niezależnym, z pewno­
ścią poczuje skutki tej niezależności swojej. Ale 
nil tby się nie ważył wywierać teroryzmu wtedy — 
gdyby nie z jednym była sprawa, ale z gromadą. 
Ani urzędnik nie byłby w awansie pokrzywdzony, 
ani nauczyciel przeniesiony „w drodze służbowej" — 
ani adwokat czy lekarz, ani kupiec czy przemysło­
wiec, pozbawiony klienteli, gdyby nie był w swej 
niezależności odosobiony, lecz gdyby próbom nacisku 
jakiegoś przeciwstawiono opór zbiorowy. Bo „gro­
mada, to wielki człowiek". Zęby jak potężna, żela­
zna ręka — nie da rady, gdy ma dosięgnąć nie wy­
jątkowych jednostek, ale twardo przy swych prawach i 
przy swych przekonaniach stojących grap.

Byłby to rodzaj ednkacyi politycznej, idącej 
z dołu do góry. Słabością jest uległość — ale poli­
tyczną zbrodnią jest teroryzm, wykonywany na tych, 
kturzy mają stanowiska zależne. Teroryzm ten usta­
nie — gdy gromadny opór bezsilnym go uczyni. 
Nauczą się wtedy ci, co u góry. że wobec swoich 
podwładnych mają o b o w i ą z e k  szanowania ich 
godności ludzkiej — a tę godność ludzką najciężej 
się poniewiera i depce wtedy, gdy się gwałci prze­
konaniu.

I  nie ulega wątpliwości, że w tej zależności, 
czy to owej dobrowolnej, czy w płynącej z położenia, 
leży główny powód zamarcia n nas publicznego ży­
cia, tej apatyi która ogarnia przeważnie naszą mte- 
ligeueyę, tyeh niezorgauizowanych form, w jakich 
się to życie publiczne w kraju naszym odbywa. Z tem 
trzeba raz zerwać koniecznie — jeżeli nie chcemy 
doprowadzić krajn do stam1 zupełnie już rozpaczli­
wego. Kraj, w którym dla braku cywilnej odwagi 
i poczucia niezależności w klasie średniej — cała. ta 
najbardziej inteligentna warstwa oddaje się bezowo­
cnemu malkonteutyzmowi, objawiającemu się samem 
tylko narzekaniem w małych kółeczkach, ale nie 
jest dość niezależną, by się zerwać do czynu — kraj 
taki nie wydobędzie się z zabagnienia, w jakie zo­
stał pogrążony dzięki długoletnim prawie absolutnie 
niepodzielnym rządom sztneznej, konserwatywnej 
większości. Ale niech ci, co inteligencyą wyrośli, 
poczują się w swej niezależności — niech zrozuiuią, 
że od n i c h  t y l k o  z a l e ż y ,  tę niezależność zacho­
wać i ud nacisku z góry ochronić, — a rychło zwy­
cięży istotna nie sfałszowana tym naciskiem opinia, 
publiczna kraju, która nie może być i nie jest po 
stronie tych, co kraj do dzisiejszego stauu doprowa­
dzili.

nas du zą... Tadeuszu, ty ; ‘den rozluźnisz, powróz, 
zaciskający nam szyję, — deklamował energicznie 
Władek.

Tętent galopującego konia zelektryzował przy­
jaciół, przypadli do okna.

Telegram, szepnął Wit. Władysław już był na 
dworze. Jeździec oddał telegram. Eo/.dfuli siną pie­
czątkę — czytali razem. „Tajemnica odkryta — ko­
nie na południe do Borysławia.

— Skąd telegram?
— Lwów, 7-inu rano. Wysiał go przed wy­

jazdem na kulej. Wit nacisnął dzwonek elektryczny. 
Wpadł chłopak.

— Kunie na południe do Borysławia, na stacyę. 
Chłopiec wybiegi.

— Tadek nie śpi, działa, zawołał wzruszony 
Władysław.

— Bo tu i o jego skórę chodzi, dorzucił Wit.
— Jego skóra tyle go obchodni, co mnie skóra 

na niedźwiedziu. Tu chodzi o przyszłość, i to jedna 
i jedyna jego skóra.

— Prawda, poświadczył W it — w niej widzi 
wszystko. Dziwnie się w nim wszystko splata, łączy, 
dopełnia. I  dlatego padnie lub musi zwyciężyć.

— Włosy stają na samą myśl grożącej kata­
strofy. Stoimy na kredycie. O nasze, mówmy prawdę, 
barki oparło się pięć tysięcy ludzi: ich życie, byt. 
przyszłość, nadzieje. Padni.-ray my, padną za nami i 
oni w przepaść, nędzy, bezrobocia, Zabić odrazu je­
dnym zamachom pięć tysięcy egzystencyj...

— To tu — dodał W it — a między Gorlica­
mi a Krosnem sto tysięcy — i miliony, które te 
sto tysięcy wydobywają.

R z e sz ó w , 18 grudnia. 
{Szeseów-Juroału w. — Komitet centralny. — Secesya).

Od dawna nie było wyboru, któryby budził ta ­
kie zainteresowanie, jak obecny wybór z miast Rze­
szo w-Jarosław, bo też od dawna nie było sytuacyi 
tak ciekawej dla miłośników sceny politycznej. Rząd, 
komitet centralny i wszystkie powagi, stojące na 
straży „sprawy narodowej" głoszą urbi et orbi, że 
stają po nad stronnictwami, że do wyborów z miast 
się nie mięszają i chcą z miast uznać i mile przy­
witać każdego kandydata, który oświadczy, że do 
Kota polskiego wstąpi, a przez komitety miejskie 
będzie zatwierdzonym.

Uczyli nas także, że za tym kandydatem po­
winniśmy pójść wszyscy w imię karności i solidar­
ności ńarodowego obozu.

Tymczasem w zawsze niespokojnych r uodnieh 
okręgach robi się nowy „stan wyjątkowy".

Komitety miast Rzeszów i Jarosław . zedata- 
wily zgodnie kandydaturę dra Michała Greka — kan­
dydata, który stanął pod hasłem solidarno.; Koła 
polskiego.

Tymczasem komitet centralny, mimo urgeusów 
i silnego naporu kół wyborczych odnośnego okręgu, 
jakoś nie bardzo się spieszył z zatwierdzeniem tej 
kandydatury i szukano wybiegów i wykrętów, by 
tego kandydata woale nie zatwierdzić.

Dlaczego? Barwa polityczna kandydata, choć 
się oświadczył za solidarnością Kula, wydawała się 
zbyt jaskrawą.

Kumitet centralny przeznaczył był swojego 
czasu na ten okręg swojego kandydata dra Augusta 
Sokołowskiego; na własną zaś rękę zgłosił kandyda­
turę je 'en z oficerów secesyi, dotychczasowy poseł 
z tego okręgu, prof. Rychlik.

P. Rychlik dostał się do parlamentu przy po­
przednich wyborach, tylko dzięki zbiegowi różnych 
przypadkowych okoliczności i dzięki słowności w y-■ 
boreów Rzeszowa, którzy za propozycyą komitetu ' 
jarosławskiego poszli, choć kandydatura była ściśle; 
lokalna i po za murarni Jarosławia nikt chyba nie 
wiedział, że istnieje p. Rychlik i co on zacz w zna­
czeniu politycznem.

Posłował tedy p. Rychlik, aż go strajk parla­
mentarny pozbawi! politycznego chlefca,

Obecnie stanął snąć przed wyborcami i żafił 
się, że wpierw brutalni Niemcy, a potem niepoczci- 
wi Czesi nie pozwolili mu zbierać lauiów parlamen­
tarnych, dla tego tylko, że do głosu dojść nie mógł. 
Ale wyborcy rzeszowscy sądzili, że to całe szczę­
ście posła Rychlika, i że należy go zostawić w tej 
szczęśliwej iluzyi, której przez ponowny wybór mógł­
by być pozbawionym.

— Wszystko to awarsko-m„ngolsI: a dzicz od 
jednego zamachu Jszczy.

— Mole się jeszcze rie  damy. Tymczasem, 
Władku, przygotuj ra orty, ty z ko alni, ja  wyciągi 
z ksiąg. Nie wiemy, jak długo zabawi, niech m a’ 
wszystko gotowe- Powno mu będzie potrzeba cyfr — 
a dem damy n i je, a nie mamy więcej naa trzy 
ir ■ ■ ; V czajll.

Włady law pochwycił kapelusz i wybiegł, W it 
został sam. Rozłożył k ,ięgi i z nich wypisywał po­
trzebne szeregi cyfr.

O drugiej godzin' s młodzi przyjaciele wytężo­
nym wzrokiem wpatrywali się w białą wstęgę urogi.

Z załomu wypadła para siwków i wózek — ja  
nim Tadeusz.

— Je s t — szepnęli, głęboko oddychając,
Władysław lornetę przyłożył do oczu i przez

nią obserwował twarz Tadeusza.
— Pogodnie patrzy — mówił — lecz kiedy 

on patrzy niepogodnie ?.., Gdyby go prowadzili na 
stos, jeszczeby się uśmiechał.

Za chwil parę Tadeusz wysk< ozyl z wózka 
i padł w objęcia przyjaciół.

— Mam w ręku tajemni'ę, a od naszej ener­
gii zależy zwycięstwo.

Weszli razem do tancelaryi.
Jadę prosto z Fiume. Czekajcie. Otworzył wa­

lizkę, wyjął z niej flaszkę brunatnego, pół przeźro­
czystego płynu.

(0. o. th),



£ ,3Ł0W 0 POLSKIE" Nr. 591 z dnia 20 grudnia 1900.

Niech p. R,v *,hlik dalej będzie pewnym, że ta­
lent jc^o polityczny byłby zabłysnął w całej promien­
nej jasnjśei, gdyby nie burze parlamentarne, a my 
sobie wybierzemy godniejszego posła. Taić sądził ko­
mitet rzeszowski i tak uczynił.

Komitet ten oparł się także ogromnemu naci­
skowi rządu i komitetu centralnego i oświadczył się 
przeciw kandydaturze p. Sokołowskiego.

Przyjęto kandydaturę Greka, który pierwszem 
zaraz wystąpieniem zdobył sobie syinpatye wyborców 
i wywołał wprost entuzyazm.

W  tej kampanii wyborczej, wśród której kan­
dydaci uważają za jedyny swój obowiązek wygłosić 
repetitorium dziejów parlamentarnych ostatnich 3 lat, 
opowiedzieć wlasnemi słowy bistóiyę bezczynności 
izby posłów, sto razy we wszystkich gazetach po­
wtarzaną — w tej kampanii, w której wobec wyjąt­
kowych, katastrofą grożących stosunków, nowego 
posiewu myśli politycznych się spodziewano, a tym­
czasem plewą nas tylko raczono, w tej jałowej kam­
panii wyborczej, wyznanie wiary politycznej dr. Gre­
ka było wprost orzeźwiającym wyjątkiem, który przy­
pomniał najlepsze czasy polityczne kraju. Szanse 
wyboru dr. Greka poszły ogromnie w górę.

Wtedy przywołano na pomoc przeciw tej kaa- 
dy daturze i Czas i Przegląd. Antiąuo modo rozpo- 

ęto zwalczać kandydata nie zasadami, nie argu­
mentami, bo tych nie było, ale przedrwiwaniein osoby.

Ukuto przeciw niemu broń z faktu, że w za­
wodowej swej czynności, w obronie człowieka, czy­
stego jak łza, który nietylko swój majątek, swoją 

. pracę, cały wysiłek swego wielkiego ducha i swej 
- myśli, swoje zdrowie i życie, ale nawet cześć swoją 

zl. zył na ołtarzn Ojczyzny, że w obronie tego męża, 
zastosował znany zwrot retoryczny o Panteonie na­
rodowym.

Więc nazwano Greka „architektą Panteonu1* i 
gruzy tego Panteonu miały go zasypać.

Ci panowie stronią widocznie od architektów 
klasycznego stylu, wolą styl „secesji*.

Ale wyborcy rzeszowscy oświadczyli, że stokroć 
przenoszą tego, bodaj klasycznego ai-chitektę, ponad 
owych konserwatywnych budowniczych czy cieśli, 
którzy tu w kraju stawiali „święte k a r c z m y a  w 
parlamencie wiedeńskim budują zamki na lodzie.

To też nic nie pomogło, i mimo lamentów Czasu 
i Przeglądu, przy odgłosie trąbki straży pożarnej 
stańczykowskiej, i mimo głośnej komendy rządu — 
komitot rzeszowski, a za nim jarosławski postawił 
kandydaturę Greka.

Teraz dopiero zaczęła się krecia robota naszych 
najserdeczniejszych, naszych demokratów w stylu se- 
cesyi.

Wydano hasło: każdy dobry, byle nie dr. Grek.
Grek ma znakomity tulent, ma Intel igem yę, 

wykształcenie, inicyatywę, energię, charaktdr i nie­
spożyty temperament, a więc s i e d m g r z e c h ó w  
g ł ó w n y c h ,  które w oczach naszych oryginalnych 
zaprawdę demokratów z secesyi, czynią go absolutnie 
niezdolnym do piastowania mandatu.

P. R y c h l i k  j e o t  w o l n y m  od t y c h  
g r z e c h ó w ,  jego więc obwołano kandydatem sece- 
syi; — a że secesya jes t teraz benjaminkiem stań­
czykowskim, — więc i w komitecie centralnym usi­
łowano szachrajstwem politycznem uzyskać zatwier­
dzenie Rychlika, wbrew opinii obydwu komitetów lo­
kalnych Rzeszowa i Jurosłuwia.

Spowodowano dra Sokołowskiego, że kandyda­
turę cofnął i tę  okoliczność wzięto za powód, by 
od komitetów lokalnych zażądać roasnmpcyi poprze­
dniej uchwały i ponownego glosowania tylko nad 
dwoma kandydatami tj. drem Grekiem i RycLIikiem, 
(chuć i przedtem w komitecie jarosławskim dr. So- 
koł wski nie miał ani jednego głosnj.

Na taką dyplomacyę wzięło się naszym domoro­
słym Meternichom , Macliiaweloin i Małachowskim.

Aid tego było już za wiele nawet pierwszemu 
seeesyoniście w kraju, drowi Jabłońskiemu, burmi­
strzowi Rzeszowa. Widząc ogromne rozgoryczenie 
w mieście swem z powodu tej bezprzykładnej aro- 
guncyi stańczyków i ich pachołków, widząc całą 
nieuczciwość tej wstrętnej roboty — dr. Jabłoński 
stanął okoniem i zawołał „Uands off* — „precz 
z bruduemi rękami".

Otrzymawszy od komitetu centralnego i sece- 
syi, polecenie ponownego zwołania komitetu lokal­
nego dla reasumpcyi uchwały, dr. Jabłoński w r ę c z  
o d t e l e g r a i o w a ł ,  ż e t e g o  n i e  u c z y n i ,  i za- 
ż ą d a ł  k a t e g o r y c z n i e  z a t w i e r d z e n i a  k a n ­
d y d a t u r y  G r e k a ,  n a t y c h m i a s t ,  j e s z c z e  
t e g o  s a m e g o  d n i a  — p o d  z a g r o ż e n i e m ,  
że w p r z e c i w n y m  r a z i e  z k o m i t e t u  c e n ­
t r a l n e g o  w y s t ę p u j e  i cały ten proceder 
i wszystkie maciierstwa ogłosi.

W depeszy odnośnej, wysłanej na ręce dra 
tjkałkowskiegn, jako prezesa komitetu centralnego, 
jest ustęp tej treści:

„Jako burmistrz miasta, które połączyło się 
z komitetem centralnym, na zasndzie n i e  n a r z u -  
(j u n i a kandydatów i zatwierdzenia kandydatury 
przez oba komitety miejscowe proponowanej, — jako 
członek komitetu centralnego, w t y m ż e  k o m i ­
t e c i e  z a s a d y  d e m o k r a t y c z n e  r e p r e ­

z e n t u j ą c y ,  — oświadczam, że jeżeli dziś jeszcze 
nie otrzymam odpowiedzi, zatwierdzającej kandyda­
turę Greka, z komitetu centralnego występuję. Te­
legram ten proszę uważać za urzędowy, a nie pry­
watny. Podpisano: Jabłoński*.

Dopiero strzał tego kalibru poskutkował i ko­
mitet centralny, pod grozą tej dalszej „secesyi" — 
kandydaturę dr. Greka zatwierdził.

Zatwierdzenie to jest dia sprawy wyboru dr. 
Greka zupełnie obojętne, gdyż wybór jego i tak był 
zapewnionym. Dla nas jednak będzie to pamiątką 
na przyszłość, ile wiary przywiązywać trzeba do 
uroczystych zapewnień i oflcyałnych uchwał i odezw 
naszych konserwatywnych i demokratycznych stań­
czyków z komitetu centralnego.

Aie myślałby kto, że post tot discrimina rerum, 
rzecz jes t ukończona 1 karność nar idowa i solidar­
ność narodowa ocalona.,

Broń Boże! Każda opozycya z naszej strony 
przeciwko komitetowi ceutralnemu i jego kandydato­
wi — to potępienia godne liberum veto, to zdrada 
sprawy narodowej. Ale im, im wolno wszystko.

Wbrew zatwierdzeniu kandydatury Greka przea 
komitet centralny — p. Rychlik, który głównie dla 
salwowania powagi komitetu centralnego, i w imię 
karności narodowej, oderwał się i odstąpił od stron­
nictwa demokratycznego i przeszedł do obozu sece- 
syi — ten sam Rychlik, to zero polityczne, które 
podpisało odezwę „nowej lewicy", i tam ma czel­
ność nam prawić i nas pouczać o konieczności 
poddania się komitetowi centralnemu, ten sani pan, 
kandyduje dziś dalej pod opieką t isjńną pp. Mała­
chowskich, Byitów i innych secesyonislów.

To, co u nas jest zdradą, rokoszem — to u nich, 
w samym sztabie generalnym, jest dozwoloną par­
tyzantką.

To nam uwiecznić należy. Zapamiętajcie to so­
bie panowie, abyście się później tego nie wyparli.

Ale nie dość, że kandyduje. Trzeba wiedzieć, 
jak kandyduje i jakich w agitacji używa się środ­
ków. Gdy konik demokratyczny, narodowy, karności, 
solidarności i jak się te wszystkie stańczykowskie 
kłamstwa nazywają, nie pomogły — p. Rychlik wsiadł 
na kouika wyznaniowego. Puszczają między wybor­
ców, że Grek, to kandydat żydowski — a w p. Ry­
chliku obudziło się sumienie ultra-katolickie. I  są 
ludzie, którzy w to wierzą i pod znakiem krzyża 
świętego idą zwalczać kandydaturę Greka.

Do czego to zaślepiona ambicja i nienawiść 
polityczna prowadzi. Ten sam p. Rychlik, który 
w komitecie centralnym i w secesji ucieka się pod 
specyalną protekcyę dra Byka i jego poparciem stoi 
— ten sam p. Rychlik, który w Rzeszowie nacho­
dził w mieszkania cii wszystkich wybitniejszych ży­
dowskich wyborców, kiauiał się po sto razy i cało­
wał z nimi z dubeltówki, ten sam p. Rychlik, któ­
rego w Jarosławiu popierają wybitne niektóre osobi­
stości żydowskie, które po nazwisku moglibyśmy 
wymienić, ten sam p. Rychlik, który układ z Rze­
szowem co do mianowaniu kandydatów własnorę­
cznie podpisał i pakt zaprzysiągł, ten p. Rychlik, 
który pierwszy z tego układa korzystał i w imię jego 
przed 3 laty po glosy do Rzeszowa jeździł — on 
dzisiaj układ zrywa, kompromituje własne miasto — 
i daje się pasować na rycerza antysemityzmu, aby 
pod tein hasłe.n walczyć przeciw Grekowi.

Czego człowiek nie robi dla ambicyi i polity­
cznego chleba. Ale wszystko to mu nie pomoże i je 
steśiny pewni, że p. Rychlik i jego stronnictwo po­
niesie we czwartek walną klęskę.

Posłowie miast.
Jutro, w czwartek, rozegra s<ę zajmująca wal­

ka o mandaty poselskie z miast. Ubiegają się o nie 
następujący kandydaci:

ŁjWÓW : Dr. Leonard Piętak, kom. centr.; dr. 
Wład. Dulęba, kom. centr.; Kazimierz Mokłowski, 
socy glista — i narodowi demokraci: Tadeusz R o­
m a n o w i c z i dr. Tadeusz R u t  o w s k  i.

Kraków: Jan R o 11 e r, narodowy demokrata; 
Ferd. We i g e l ,  narodowy demokrata; prof. Jordan, 
kom. centr.; Edmund Zieleniewski, kom. centr.

Przemyśl-Gródek: dr. Henryk K lischer, 
kom. centr.; dr. Liebennan, socjalista; radca Hugo 
K r ó l i k o w s k i ,  demokrata.

Jarosław-Rzeszów: prof. Rychlik, b. po­
seł; dr. Michał Gr e k ,  narodowy demokrata.

Tarnów-Boohnia: dr. Tadeusz R u t o w s k i ,  
narodowy demokrata; wiceburmistrz Tarnowa dr. Sto- 
jałowski, kom. centr.

Stryj - Sambor - Drohobyoz: dr. Gustaw 
Roszkowski, kom. centr.

Kołomyja - Śniatyn - Buozacz: dr. Józef 
Zipser, samoistny demokrata; dr. Salo Sehorr, so- 
cyalista; dr. Natan Seinfeld, koni. centr.

Biała -iMowy Sącz - W ieliczka : dr. Wil­
helm Binder, kom centr.; dr. Lelinum, socyalista.

Tarnopol-Brzeiany: Jr. Ludwik Ćwikliński, 
kom. centr.

S t& n rs ia w ó w -T y śm ie n ic a : Paweł S t w i e r ­
t n i a ,  narodowy demokrata; Zbigniew Cieński, kon­
serwatysta.

B ro d y -Z ło o z ó w : dr. Emil Byk, kom. centr. r 
dr. Rafał Laudau, syonista.

Ze sfer naukowych.
W ie d e ń , 17 grudnia.

(JK.) Osierocona po Strickerze i Knollu kate­
dra patologii ogólnej i doświadczalnej na tutejszym 
wydziale lekarskim, została wreszcie obsadzoną i 
profesor Ryszard Paltauf wygłosił parę dni temu swój 
pierwszy wykład. Profesor Paltauf był dotychczas 
nadzwyczajnym profesorem wiedeńskiego uniwersyte­
tu i równocześnie dyrektorem instytutu dia bakte- 
ryohigii i patologii eksperymentalnej przy szpitalu 
Rudolfa. Na tern stanowisku zdobył sobie sławę 
dzielnego uczonego i mianowanie go rzeczywistym 
profesorem i spadkobiercą katedry wielkiego Stricke- 
ra, trafiło na ogólny poklask.

Ów tedy wstępny jego wykład zgromadził 
w sali instytutu patologicznego olbrzymie audyto- 
ryum. Chciano usłyszeć, jaki będzie program pracy 
tuk doskouałego znawcy stosunków ua tutejszym 
fakultecie medycznym, jakiin jest prof. Paltauf. Zna­
ne są braki w urządzeniach, zimnem jest zabagme- 
uie protekcją, któremu od kilkunastu iat uloga, tak  
potężny ongi i wartki strumień dawnej „szkoły wie­
deńskiej*. Paltauf wybił się własną pracą i zdolno­
ściami. On ma podjąć wielką tradycję.

Przy stole profesorskim staje przystojny, śre- 
duiego wieku Uloudyn. Twarz myśląca, okolona bro­
dą głos wyraźny, spokojny. Każde słowo dyktowane 
jest przekonaniom, ..partem na długoletniem doświad­
czeniu.

Poświęciwszy — jak zwyczaj nakazije — pa­
rę uwag działalności swego poprzednika prof. Knolla, 
kreśli mówca w dosadnych słowach stosunki, w któ­
rych ma obecnie pracować.

Patologia— uiówi profesor— jest nauką zajmu­
jącą się chorom ci- Mm, a jako taka zwraca uwagę 
nietylko na jego budowę i fuukcye, le-z także ua 
przyczyny i okoliczności, umożliwiające powstanie i 
rozwój •horohy. Jak każda praktyczna nauka, tak 
samo patologia doświadczalna wymaga — eksper*? 
nieuku, co zresztą wynika z samej nazwy.

Po wprowadzeniu w życie anatomii patologi­
cznej przez Rokitanhkyego, rozwinęła się z niej z cza­
sem p a t o l o g i a  d o ś wi  a dc z a  1 n a, której zada­
niem jest badać wyłącznie powstawanie i rozwój 
chorobliwych objawów. Wszelako nie należy jaj utoż­
samiać z e k s p e r y m e n t a l n ą  f i z y o l o g i ą .

Ważny dział przedstawia nauka o przyczynach 
choroby, b ak  te  ry  o 1 o g i a, której nowoczesna medy­
cyna zawdzięcza swój postęp. Aibowimu czego przed­
tem nie znano, doświadczenie baktcryologiczne, ino-, 
że wywołać objaw chorobliwy. Dzięki baktoryologii,; 
poznane zostały zmiany organiczno, które doprowa­
dziły z czasem do szczepień ochronnych, i do s e r o -  
t e r a p i i .

Doświadczenia bnkteryolngiczne trafiają w ko­
łach laików na zaciekłą nieprzyjażń. Szczególnie 
w i w i s e k c y a jest zwalczaną. Lecz możiiaby z ła­
twością udowodnić przeciwnikom wiwisekcji, że do­
tychczas zbyt mało poczyniono w tym kierunku do­
świadczeń.

Wykazują to rozmaite metody lecznicze z przed 
niedawuych jeszcze czasów, a konieczność nakazuje, 
w interesie sainej medycyny, czynić doświadczenia.1 
nowymi środkami na żywych zwierzętach, skoro zaś 
z góry wykluczouem jest niebezpieczeństwo, na cho­
rych ludziach. Obecnie doszło już tak dalece, że 
ogólna i doświadczalna patologia staia się — mniej 
więcej — doświadczalną medycyną.

W Wiedniu brak instytutu, w którym można- 
by prowadzić badania eksperymentalne we wszy­
stkich kierunkach. Obecny instytut dla eksperymen­
talnej patologii pozwala zaledwie na pracę cząstkową. 
O rozwinięciu jej na szeroką skalę mowy być nie 
może w istniejących warunkach.

Skreśliwszy w ogólnym zakroju formy i wy­
magania takiego iustytutn w wielkim stylu współ­
czesnym, wyraził prof. Paltauf nadzieję, że fakultet 
medyczny wiedeński, który powołany jest samą ko­
niecznością do służenia za wzór wszystkim innym 
uniwersytetom w monarchii, otrzyma taki zakład 
eksperymentaliio-biLkteryologiczny w najbliższej przy­
szłości. Rząd projektuje obecnie osobny, n o w y  i n­
s t y t u t  d l a  l i y g i e n y .  Zakład ten rozwinięty zo­
stanie znacznie przez złączenie go z i n s t y t u t e m  
s e ro - te  r a p  e u t y  cz n y  m.

Togo rodzaju instytut medyczny, jak mi się 
w duszy przedstawia — kończył profesor — będzie 
w przyszłości nietylko ozdobą tutejszego fakultetu 
lekarskiego, lecz Wiednia w ogóle.

Grzmiące oklaski nagrodziły mówcę.

Z  p o w o d u  p r z e n ie s i e n ia  h a n d lu  d o  h o t e lu  „ G e o r ^ e ’o “
urządzam w magazynie pad tlrmą:

E o  M A C H A Y § H I  ras ulicy Jagiellońskiej i  Trzeciego Maja
z a  a e a w o l o a l o m  ■ w ła .d jz y

■ towarów galanteryjny oh, sarfu- 
/  m sm . konfskoyl d a m sk i, sto.

M ik o ła j Ludwig*
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Men dzieli w Ciaszynie.
t f ie s z y n ,  17 grudnia.

Żeby poznać walkę rodaków naszych, prowadzoną 
pd dłuższego szeregu lat na kresach ze zmorą germa- 
pizaoyjną, trzeba b y ć  tu  koniecznie, żyć t u t e j- 
p z e m  2 y o i e m , patrzeć na warunki, wśród których 
(a walka się toczy i znać siły obydwóch obozów.

Na pierwszy rzut oka miasto zda się zupełnie 
piemieokie. Napisy ulic, firmy kupieckie w języku uie- 
piieekiro, na ulicach słyszy się mowę niemiecką, na­
wet podwórcowi artyści niemieckie na katarynkach 
przygrywają melodye. Gdzież są więc ci Polacy, którzy 
miastu temu dali nazwę, gdzież są ci spadkobiercy 
bwhaterów liguickich, którzy piersiami swemi zasła­
niali te  mury przed uuwulą tatarską, gdzież są syno­
wie tych ojców, którzy ziemię tutejszą krwią i potem 
swym użyźnili, kośćmi swemi zasieli ?

Są jeszcze. Budzą się ze suu długiego, snu nie­
pamięci, zakasują ręku wy do społecznej pracy i praca 
wre n a  w s z y s t k i c n  p o l a c h .  O owocach mówić 
żawcześule, ale praca taka w przyszłości pion wy­
dać musi.

Przy niemieckiej „EHsabeth-strasse" stoją dwa 
wielkie budynki z polskimi napisami: „Szkoła ludowa 
polska" i „Glmnazyum polskie". To pierwszo dwie 
warownie siowa polskiego u wyłomu. Pokoleniu na­
szemu dane będzie patrzeć na świt wolności, ono 
stanie zię chwalą odrodzonej Ojczyzny.

Dziś popołudniu odbyła się w polskiej szkole ludo­
wej uroczystość „gwiazdki", staraniem komitetu pań 
pod przewodnictwem p. Dybowskiej, żony rejenta. 
Zgromadziła cię wszystka dziatwa szkolna z nauczy­
cielami, człoukowie Zarządu Macierzy szkolnej, komi­
tet pań i wiele zaproszonyoh gości. Dzieoi odśpiewały 
kilka koiond i oddeklamowaly wiele patryotycznych 
wierszy. Rozrzewuieuie obejmowało serce, gdy się słu­
chało szczebiotu tyoh ja  auioików przebranych dziew­
cząt, deklamujących „pucierz polskiego dziecka" albo 
chłopczyków, egzaminujących zię słowami B ciry:

„Kto ty jostoź ?
—  Polak mały 1 

„Jaki znak twój?
-— Orzeł biały !“

Do dzieci przemówił najpierw ks. M i-,t . Świeży, 
jako prezes Macierzy śląskiej, przedstawiając w gorą­
cych słowach cel jej pracy i zaehęi uiuc dzieci do wy­
trwania w dobrem, pod koniec za.s uroczystości prze­
wodnicząca komitetu pań p. Dybowska, wykazując 
działalność szkoły polskiej i cel „gwiazdki", wreszcie 
dyrektor szkoły, p. Godło w s ki, dziękując zgromadzo­
nym za pomne i współudział.

Następnie oświecono drzewko i rozdauo dzieciom 
podarunki. Każde bez wyjątku obdarowane zostało, a 
wartość rozdanych przedmiotów wynosi w ogólności 
7U0 koron. Zebrula je  Macierz iląska i Kolo pań z do­
browolnych składek,

W ten niia daień wieczorem odbył się staraniem 
Czytelni polskiej w sali Sari-audra uroczysty wieczór 
Mickiewiczowski. Wypełniły go chóry męskie, żeńskie, 
solowo, partye miuyczue. deklamacye i odozyt. Wszystko 
wypadło znakomicie. Słowo wstępne wypowiedział p. 
Jan Kubisz, nauczyciel i zuauy poeta śląski, przed­
stawiając w dosadnych słowach walkę germauizuiu 
? duohem polskim i wskazując ns ideały Mickiewi­
czowskie, jako program na przyszłość. Chórami kiero­
wał p. Andrzej Htnwiczka, nauczyciel szkoły ewan- 
gielickiej. W śpiewio soiowym puuna Wanda G. i pan 
Michejda Józef, przy akompaniamencie panny G., ró­
wnież zdobyli aplaus ogólny. Orkiestra amatorska pod 
kicruŁkiom p. Wicherka, choć dopiero niedawno istnie­
je, wywiązuła zię ze swego zudatiia bardzo dobrze. 
Kilka utworów na usilne brawa powtarzać nawet mu­
siała.

Odczyt, a raczej przemowę o Mickiewiczu, wy- 
głoził zuauy w publicystyce literackiej profesor tutej­
szego gimnazyuiu polskiego, p. Jjaburu, Wskazał na 
ogólne znaczenie pieśni polskiej a w szczególności 
pieśni Mickiewiczowskiej dla naszego życia społeczne­
go, pobudzał do czci dla Wieazcza, do postępowania 
w myśl jego ideałów i naśladowania go w gorącej mi- 
łości ojczyzny.

Deklamacye panien Par. i Sb. nagrodzono rzęsi- 
sistymi oklaskami.

Kto obserwował nastrój chwili, rozpromienione 
twarze nadzwyczaj licznie 7gromndxonyoh uczestników, 
między tymi wielu włościanek z okolicy, skupienie zię 
ioh w wzroku i słuchu przy odczycie, przemówieniu 
wstępnem i produkoyach wokalnych, ten wątpić nie 
może, iż na ziemi śląskiej nastaje świt ducha polskie­
go, że cisza, którą na pozór widzimy, jest pozorna 
tylko, że jezt to, jak prof. Hnburo w zwym odczycie 
powiedział: „ c i s / a ,  w k t ó r e j  z i a r n o  w a e h o -

L w ó w  p r z e m y s ł o w y .
Fabryka wódek.

O kilkuset kroków za gródecką rogatką znaj­
duje się |>rz.V szerokim, drzewami wysadzanym

j ^ o a  g a z o w e  i s t r a s i e ,  2

ścińou, przedsionek do pijackiego raju, zarejestro­
wany w księgacli handlowych i przemysłowych pod 
krótką nazwą: „Jakób Spreclier i S p | Fabryka wó­
dek i rafhierya spirytusu".

Z zewnątrz ud gościńca przedsionek ten bynaj­
mniej nie przedstawia się interesująco. Wysoki par 
kan, przedziurawiony dwiema szerokiemi bramami i 
dwa czerwone czterdziestometrowe kominy, owinięte 
u góry kłębami szarego dymu — ot i wszystko, co 
widać z gościńca.

Za bramą widok także nie jest czarujący. 
Przed nami 34.000 metrów kwadratowych ziemi, 
przysypanej czarnym, grzązkim węglowym żwirem i 
przygniecionej kompleksem najrozmaitszy.-h budynków, 
które zamykają przestronny prostokątny dziedziniec. 
Nie ma tu ani zapachu kwiatów, ani szmeru fon­
tanny, ani zieleni gazonów. Wszystko zagarnął po- 
tężuy bóg ognia i pary w swoje wyłączne posiada­
nie, nie zostawiając ani jednego zakątka dla hodo­
wli fiłistcrskiego piękna. Powietrze przesycone tu 
wonią spirytusu i wstrząsane ciężki.u oddechem ma­
szyn, wpływa wprawdzie na nerwy podniecająco, ale nie 
budzi natchnienia. To miarowe dyszenie kominów, 
te nawoływania robotników, to parskanie koni i tur­
kot zajeżdżają, ych ml ceutynmliią wagę cystern, nie 
pozwalają marzyć i wzdychać. Fabryka skanduje 
tale dobitnie poemat ścisłego rozumu i zbiorowej 
systematycznej, niestrudzonej pracy, że luźne pood- 
rywaue myśli uciekają precz z głowy, a w widzu 
budzi się nieprzeparta żądza ujrzenia tych kół zę­
batych i pomp klekocących, koio których liczni za­
smoleni ludzie chodzą tacy poważni, tacy za­
myśleni.

O l strony gościńca zamyka prostokąt fabry­
czny grupa trzech wielkich kwadratowych budyuków, 
z których najwięcej wydobywa się hałasu. To wła­
ściwa rafinerya, to aer^e fabryki, w którem uloko­
wano maszyny, w którem zbiegają się wszystkie 
podziemne i nadziemne rury, ' niby tętniące życiem 
arterye i żyły. Jednemi płynie i odpływa spirytus, 
drugiemi wciska się para do różnych aparatów, in- 
nemi znowu podchodzi woda, wysysana olbrzymiemi 
pompami z dwóch studzien bardzo głębokich.

Otwierają się małe Jakieś, w kącie ukryte 
drzwi. Stajemy w jednej komórce olbrzymiego ser­
ca. Trzy potężne kotły parowe stoją tu w piekiel­
nym ogniu. N id nimi czuwa człowiek z wielką szta­
bą żelazuą, a obok posapuje pompa. Nad kotłami 
cały labirynt pasów i rur. Widać je przez wąskie 
szczeliny przy ścianach, jak pną się gdzieś ku gó­
rze i znikają w szarzyźnie strychowego zmroku.

— Każda z tych maszyn daje siłę 7V2 atmosfer, 
a dwie z nich są zawsze w ognia, d/.icń i noc przez 
cały rok, z kilkoma tylko przerwami, wyjaśnia kie­
rownik fabryki, zapraszając do dalszej peiogrynacyi. 
Znowu uchyliło się skrzy Ito małych drzwi, kilku 
robotników uchyliło kapeluszy, a trzy olbrzymie na 
dwa piętra wysokie miedziane cylindry przygniotły 
przybysza swym ogromem i zadziwiły czystością i 
niemal elegancyą. To trzy aparaty rektyfikacyjne 
systemu bov:illo'n, któro w przeciągu doby mogą 
oczyścić z wszelkiego fuzlu 50.000 litrów spirytusu. 
W olbrzymich ich wnętrzach surowy gorzelniany 
produkt ulatnia się pod dział.mieni gorącej pary, a 
przeszedłszy przez cały system sit i innych instru­
mentów, dostaje się do wielkich, umieszczonych w gó­
rze koudenzatorów, z których wraca rurami już jako 
czysty i klarowny płyn.

Po pod ścianami tego samluańum  fabryki, 
wiją się czysto, lekkie żelazne schody, przez dwa 
olbrzymia okna wpada doń mnóstwo światła, a 
błyszczą-e miedziane, mosiężne i szklane rury i ru- 
reczbi, tworzą koronkę fantastyczną i bardzo orygi­
nalną. A wszystko razem, nie wyłączając olbrzy­
mich roktyfi kolorów, zlewa się w jakąś harmonijną 
i przyjemną dia oka całość, takie to wszystko czy­
ste, lekkie i błyszczące od pięknej mozaikowej po­
dłogi aż do skomplikowanych bardzo aparatów mier­
niczych, ponakrywanych kloszami, w których bez 
ustanku chlupoce spirytus. Wyzyskano tu każdy 
kącik, wszędzie nstawiono jakiś zbiorniki opleciono 
go rurami, których końca zda się nie mnżnaby od­
naleźć.

Pod jedną ścianą jakaś olbrzymia tuba mie­
dziana drga pod naporem pary i promieniuje gorą­
cem. To rektyfikutor dia żytniówki. Naprzeciw zno­
wu jakiś inny aparat i znowu i znowu. Kierownik 
fabryki nazywa je po imieniu i objaśnia, ule do gło­
wy widzu oczy nasyłają taką masę wrażeń, że uszy 
i zmysł kombinacyjny muszą przestać pracować...

Z hali rektyfikatowi w prowadzi wąska sionka 
do innych ubikacyj. Najbliżej znajdują się aparaty 
do uszlachetniania spirytusu. Przypływu on tu rn- 
rami do wielkiego brzuchatego cylindra, w którym 
znajduje się np. anyż. Spirytus naciągnie teraz any­
żem, jak herbata, a potem przez odpowiednią do­
mieszkę cukru zacznie się zmieuiać w przeróżne 
likiery.

W sąsiedniej ubikacyi znajdują się olbrzymie 
aparaty do destylowania wody, która wprost ze stu­
dzien przypływa £u do nich w pokaźnej ilości
100.000 litrów na godzinę, skąd uwolniona od 
wapna, spływającego na dół w postaci mazistego 
szaregn biota, wędruje już czysta do kotłów. Pro­

ceder ten zapobiega tworzeniu się t. zw „kamieni ' 
w rurach i w kotłach. Tuż obok aparatów destyla­
cyjnych znajduje się także maszyna, wytwarzająca 
elektryczność do oświetlenia fabryki w aile ISO 
wolt.

Po rafineryi przychodzi kolej na zbiorniki, któ­
re stanowią t. zw. „skład wolny". Zaraz w odległo­
ści kilkunastu kroków stoi ich pięć ogromnych, czar­
nych i brzuchatych. W każdym z nich zmieści się
40.000 litrów. Spoczywają na potężnych kamiennych 
cokołach, otoczone czerwonym inurem i nakrytej 
siecią rur. W zbiornikach tych przechowuje się su-, 
rówkę, którą specyalue, bardzo silne, amerykan,-, 
skie pompy wtłaczają do nich rurauu wprost z cy­
stern.

Obok tej imponującej grupy ciągnie się długi, ’ 
nieprzerwany szereg budynków, w których umie­
szczono 27 żelaznych rezerwuarów na reectyflkowa- 
ny spirytus. Są to wszystko kolosy, na których du- 
żorni ezerwonemi literami powypisywano liczby, 
oznaczające ich pojemność. Liczby te na każdym 
zbiorniku są wielkie, a przecież maleją wobec dwóch 
szeregów cyfr, któro wymalowano u» białych ścia­
nach dwóch potwornyolij kutio w, z których w każ­
dym mieści się po 220.0,JO litrów. Pojemność wszy­
stkich reżerwoarów razem wynosi okrągło 3,200.000] 
litrów.

Naprzeciw magazynu umieszczono stajnie i' 
warstnty fabry -zne. Pracują tu ślnsarze, bednarze 
stolarze, a stuk ich miotów i skrzypienie hebli sta­
nowią już ostatni pomruk wielkiej fabryki, bo za 
niomi ciągną się już tylko długie budynki, w któ­
rych wyrabiają likiery i nalewki, ekspedyują towar 
do def a j licznej spim lnży, a daiej rachują, piszą i— I 
myślą.

W długim tym kompleksie budynków, ktćrj 
ciągnie się równolegle do magazynów, znajdują się 
stusy beczek, krocie flaszek i cała barykada stołów 
i biurek, ozdobionych zgiętymi w p.dąk grzbietami 
rachmistrzów i korespondentów. Tuż obok znajduje 
się elegancki gabinet fabrykanta.

Roz,mawiamy z przerwami wśród cięgłego brzę­
ku telefonicznych dzwonków, milknąc co chwila 
przed monotonnymi raportami funkeyonaryuszów.

— Rektyfikuję HO 000 hektolitrów krajowego 
spirytusu — mówi fabrykant, przerzucając nerwowo 
stosy listów i papierów. — Wywożę 30.000 hektoli­
trów za granicę Galicy i, głównie do krajów alpej­
skich, do Hamburga i Tryestu, skąd spirytus mej 
idzie już dalej do Aleksandryi, Lewantu itd. Wywo­
ziłbym znacznie więcej, gdyby nie ustawiczne wojny, 
które fatalnie osłabiają wszelki ruch przemysłowy, i; 
nieszczęsne taryfy. Z temi taryfami jest taka histo-, 
rya, że przewóz rafinndy ze Lwowa do G.aęu ko-, 
sztuje taniej, niż do Wiednia, Korzystają z teg«- fa­
brykanci czescy, którzy też targ wiedeński zmonopo­
lizowali zupełnie...

— Fu brykę tę zakupił nasz ojciec w r. 1893. 
Wówczas była to mała fabryczka, obliczona jedynie 
na lokalne potrzeby. W kilka miesięcy połam spło­
nęła di. szczętu. Zaczęły się inwestyiye i trwają do 
dziś. Wszystko, co pan widział, jest nowe i nieda­
wne. Kapituły wkładamy bez zastrzeżeń bo wielk e 
wydatki rodzą wielkie dochody, a dzisiaj wszelka 
fnbrjrkucya możliwa jest tylko na baru wielką 
skalę... A . S.

Czas odnowić przedpłatęi
na Słowo Polskie, które wśród pism pola kich pier­
wsze zajmuje miejsce co do bogactwa treści, najszyb­
szych i najobfitszych informacyj i wspulpracownictwa 
najwybitniejszych sił fachowych w  każdym  r e łn m .

iSŁowo. Polskie
) t y  jest najtańszem pismem polakiem T g J

Prenuoieiuta za d w a  w y d a t n a  d n i e u u i e  wyuosi:

We Lwowie rocznie . . 24 koron
kwartalnie . . b „

.  mies.ęozuie . 2

Aa p row incy i 1-razowa 2-rasowa
wysyłka 

. 26-40 kor. 32‘—  kor.
6 60 8-—

tucznie 
kwartalnie 
miesięcznie . 2-20 „ 2*70 ,’

Za granicą: W Niemczech miesięcznie 4 kor.
W innych krajach 6 „

Słowo Potekie  poda w f e l j e t o n i e  w r .  
1901 powieść G a b r y e l  i Z a p o l s k i e j  ,Jak tęcza", 
powieść „Ugodowey" przez jednego z najznakomitszych 
dzisiaj pisarzy polskich; powieść hr. Łosia „Nowe 
Hasła", a prócz teg„ wiele innych utworów pierwszo­
rzędnych pisarzy.

W b e z p ł a t n y m  d o d a t k u  książkowym wy­
chodzą „ W y k l a t  l i t e r a t u r y  p o w s z e c h n e j ” 
A. Mickiewicza, fyszie tomy mu na nabywać za do­
płat u 60 li. za toin.

i»ca Ferdynand Giittler
JJ L s c s .  halicka L 20.



OBm .SŁOWO FULSKIB* Nr. 591 z dni& 20 grudnia 1900.

Każdy prenumerator ma prawo otrzymać n ie ­
b y w a ł ą  p r e m i ę ,  s k ła d a j ą c ą  się 2 biblioteki dziel 
D is a r z y  polskich i zagranicznych o 113 tomach, z a  ba­
jecznie niską cenę 30 koron ryczałtowo, lub po S ko­
ron w ratach kwartalnych. Prenumeratorzy, płacący 
ratami, otrzymają biblioteczkę w seryach: pierwssa, 
druga i trzecia po 23 tomów, czwarta 38 tomów.

Kronika miejscowa.
Lwów, 19 grudnia.

Jutro.
— 20 grudnia. Czwartek, Tąofila m. — Amwrozw.
— Wschód słońca o godzinie 7 minut 55, zuciui l "id*. 4

minut 1.
— O godzinie 7V* wieczorem. W .Ognisku kobiet* pogudan-

ka. Referuje dr. Perlmutter
Nowi prenumeratorzy, którsy przyślą w gru- 

ilniu preuumerntę nu rok przyszły (nawet miesięczną) 
wprost pod adresem . Słouv Polskie, Cliorążuzyzna 17, 
(.trzymają przez pozostałe dni grudnia nasze pismo 
bezpłatnie.

Niedoręczone karty legitym acyjne do
jutrzejszego wyboru, możua odbierać dziś przez cały 
"dzień w magistracie, a jutro na strażuicy pożarnej 
w ratuszu. Zwracamy aa to uwagę wyborców, którsy 
uie powinni wyrzekać się swego prawa obywatelskie­
go, lecz pospieszyć, jak jeden mąż do urny, aby nie 
dopuścić do wyboru kandydatów rządowych.

Nasza recenzya teatralna z wczorajszego 
przedstawienia „Hajduczka" w skutek nagiego zasła­
bnięcia p, Zapolskiej uległa zwłoce. Dziś zaznaczamy, 
iż przedstawienie pozostawiło publiczność zimną, a to 
z powodu, iż zbyt wielkie i piękne pojęcia czytający 
Cgól wyrobił sobie o promiennych postaciach z Trylo­
gii, aby mógł później akceptować skrócenie tych po­
staci do tego 3topnia, jak  to miało miejsce — w prze­
róbce pana Popławskiego.

Jubileusz prof. Rychtera. Liczne grono 
;prof. politechniki, przedstawicieli różuyoh zawodów i 
^towarzyszeń, tudzież byłych uczniów, uczciło 25-letnią 
pracę profesoską jubilata skromuą ucztą składkową, 
która się odbyła w niedzielę wieczór w sali Kasyua 
ziemiańskiego. W imienin kolegów przemówił serde­
cznie prof. S k i b i ń s k i ,  kreślącżyoiorys jubilata, świad­
czący o ciągłej, wytężonouej pracy dla dobra szkoły i 
nauki. Młodzieży nie zawsze były przyjemne wyma- 
gauia sumiennego profesora; dopiero przyszedłszy do 
praktyki życiowej, poczuwała ona, ile zawdzięcza takie­
mu sumiennemu pojmowaniu obowiązków. To też da­
wni uczniowie zgromadzili się licznie, by oddać cześć 
prawdziwej zasłudze. W imieniu b. uczniów złożył ży­
czenia iuś. B l a u t h ,  imieniem Izby inżyuierskiej sę­
dziwy architekt K u  hu, w imieniu Towarzystwa Poli­
technicznego prezes p. H e p p e  i w. i. Równocześnie 

nadszedł stos telegramów z różnych stou krajn od b. 
uczniów i przyjaciół. Wzruszony jubilat dziękował za 
objawy sympatyi dio niego. Późuo w nocy skończyła 
się piękna koleżeńska urocsystość.

W ieczorek ku uczczeniu pamięci wie­
szcza Adama Mickiewicza, odbyt się duia 15 
b. m. staraniem uozuiów klas wyższych lwowskiej 
szkoły realnej.

Rozpcczął go prolog pióra ucznia N o w a k o w ­
s k i e g o ;  Chór męski odśpiewał „Seu ‘ Gounoda i 
„Marzenie* Chopina. Z kolei nastąpiło solo skrzypco­
we ucznia prof. Wolfstbala, W. Baranowskiego. Nowo­
ścią w tego rodzaju uroczystościach było solo sopra­
nowe ucznia III kl. Styksa. Część I. sakończono sce­
ną zbiorową z „Konrada Wulienroda*. Część drugą 
rozpoczęto wierszem okolicznościowym p. Gertowskiego. 
Dalej nastąpiły; solo uczniu Strzygowskiego i trio ode­
grane przes uozuiów D. i R. Baranowskich, oraz Fi­
schera. Wieczór zakończył Marsz pogrzebowy Ujejskie­
go (deklamowany przez ucz. Gesanga) i II. ozęść „Dzia­
dów" (deklamacya zbiorowa i chóry). Akompaniament 
i partycya fortepianowa „Dziadów" spoozywały w rę­
kach ucznia St. Fischera. Dekoineye pędzla Nowakow­
skiego podobały się bardzo. Wieczorek powtórzono 
w niedzielę przy licznym udziale publiczności.

Ustąpienie p. Czelanskyego jest faktem 
dokonanym. Już dziś wieczorem zasiądzie przy jego 
pulpicie p. Elszyk.

Z p. Czelaimkym ustępuje przyczyua niesnasków, 
które tyle krzywdy wyrządziły naszemu teatrowi i jego 
kierownictwu w ostatnich tygodniach. Praski muzyk nie 
'umiał pogodzić swych zdolności z wymaganiami towa- 
tzyskiemi i ogólno ludzkiemi; obrażał swych kolegów, 
obrażał publiczność, a tego uie wolno największemu 
uawet geniuszowi.

Jeżeli odchodzi zawiedziony i rozgoryczony, sam 
mech sobie przypisze winę. Życzymy mu, aby cierpką 
nauczkę wziął do serca i wydobył z tyoh przejść po­
żytek dla swej artystycznej przyszłości.

Teatrowi zaś naszemu życzymy, aby po przeby­
łem przesileuiu, powrócił jak  najrychlej do równowagi. 
Ma przecie teatr lwowski niezwykle szczęśliwe obecnie 
warunki ma kierownika wyjątkowo uzdoluionego, ma 
ipoparcie miasta i kraju, ma wreszcie życzliwość wszy­
stkich, pragnących dobra sztuki polskiej. A jeśli mimo 
tej życzliwości opiuia nie dała chwycić się p. Czelau- 
sky’emu za czuprynę i ugiąć przed uiin kolaua, to wła­
śnie w interesie iostytuoyi, której harmonię czeski ar­
tysta zamącił swym nietaktem i wygórowaną ambicyą.

Niechże, cc było, a już nie jest, wykreślone będzie 
z rejestru ; niech nastaną piękne dni dla sceny naszej, 
czego wszyscy gorąco pragniemy i czego żądeć mamy 
prawo.

Einachub. Tyle już razy była mowa o braku 
personalu w miejskim urzędzie budowniczym. Sądzić by 
należało, że każda opróżniona posada, co najrychlej ob­
sadzona zostauie, podczas kiedy istotnie dzieje się 
inaczej. Oto już ożm miesięcy czasu upływa od ustą­
pienia st. inżyniera p. Łempickiego, a nietylko, że 
miejsca po nim nie obsadzono, lecs nawet konkursu 
na tę posadę jeszcze nie rozpisano.

Z wiarygodnego żródla dowiadujemy się, że to 
zwlekanie ma na celu umożliwić urządzeuie „Einsohu- 
bn” dla upatrzonej już z góry osobistości, która rzeko­
mo zasłużyła się gminie w ciężkiej dla niej obwili.

Stan powietrza. W poludme wsLdzywal ter­
mometr 5* R.

K ron ika  policyjna. Jakiu specyallsta od mosiądzu 
uwija się od kilku dni po Lwowie i zabiera druty zn schodów, 
służące do przytrzymywania dywanów. Wczoraj wyrwał takich 
15 w domu pod £ 10, przy ulicy Chrzanowskiej. — Wczoraj 
nad ranem rozbito żelazne story trafiki pod 1. 2, przy ulicy Peł­
czyńskiej i zabrano biednej trafikantce około 100 koron gotówką, 
tudzież cygaia, tytoń i papierosy, wartości przeszło 100 koron. 
Katoizynie Piiackiej, krupiarce, skradziono wczoraj na fargti 
z pod ręki koszyk z wiktuałami i 11 koronami gotówką. — Na 
placu Strzeleckim aresztowano Bolesława Śliwińskiego, ukradł 
bowiem wieśniakowi Huziakowi z wozu parasol i odzienie. — 
Leon Goldbaum, uczeń zakładu sierót, znalazł wczoraj w Rynku 
czarny pugilares z kwotą 1 kor. 72 hal — Woźnica, Mikołaj 
Bojko z piekarni Łchmulsa, wiechc* dziś w ulicy Krakowskiej 
na stragan z owocami i przewróciwszy go w błoto, zniszczył 
biednemu straganiarzowi c iły jego towar. Służąca, HaSka Pryj- 
mier, wydaliła się przed trzema dniami z domu stużt-odawcy i 
przepadła bez wieści. — W ulicy Zamurstynowskiej, wyprawił 
zarobnik Piotr Medyk awanturę, wybijając szyby w domach. Mo­
cno podpitego Medyka umieszczono w aresztach. — Parobek 
piekarski, Stanisław Hryinanowski, sprzeniewierzywszy pobrane 
od odbiorców pieniądze, zbiegł do Złoczowa, gdzie go za wska­
zówką poiicyi lwowskiej aresztowano. — Jakiś tajemniczy jego­
mość zjawił się wczoraj w gmachu poiicyi i wręczył żołnierzowi 
policyjnemu kilka guldenów z poleceniem oddania ich jednemu 
z agentów. Agent, nie wiedzą!! od kogo pieniądze po hodzą, ani 
też, za co są dane, złożył je w depozycie policyjnym. — W skle­
pie p. F. Bardasza, przytrzymano Józefę Pisz, która kupując 
tam jakąś bagatelę, skradła chustki jedwabne. — Franciszkowi 
Wasyliszynowi, kowalowi z Wulki, skradziono z kufra iSU korou. 
Niewiadomo z jakiego powodu pozostawił złodziej resztę pienię­
dzy w kwocie 120 koron nietkniętych. — P. Zotii Sekosz, skra­
dziono z trymuiki złoty pierścień z biylantein. — Skutkiem oskar­
żenia majstra szewskiego, Wincentego Pyska, aresztowano wczo­
raj 15-letniego terminatora Jana Chyironiego za zbrodnię obrazy 
majestatu.

Kronika krajowa.
Z uniwersytetu, Pp. Józef Knjetaa Romau 

Brzeski, rodem z Dębicy w Galicy i;  Staniała w Aleks. 
Gołąb s Rzeszowa; Mauryoy Gcldgard z Krakowa; Al­
bert Siiuser z Krakowa; Dawid Siisskiad z Bochai i J .  
Schwetz z Wiednia, otrzymali na Jagiellońskim uniwer­
sytecie stopień doktorów praw.

Przeniesienie gł. urzędu podatkowego 
W Krakowie Z ulicy Jagiellońskiej na ul. Grauiczuą 
1. 14 nastąpi w tych dniach. Z powodu tego urzędo­
wanie ua trzy dni, t. j. od 27 do BO b. m. zostauie 
znstauowiouem. Od 30 b. iu. rozpocznie się urzędowanie 
już w nowym budynku.

'Przemyśl, w  „sokole“ odbędzie się opłatek 
wspólny 30 b. m. Tcw. Pań dobroczynności urządza 
w tym roku wentę ua dochód ubogich miejskich, w nie­
dzielę 23 b. m. w wielkiej sttli „Sokoła* w połączeuiu 
z koncertem prouienadowym. Nowość to w Przemyślu, 
która uiesawodiiie zgromadzi liczną publiczność i przy­
sporzy biednym sporo grosza.

W wigilię ruskiego św. Mikołaja bawiono się 
ochoczo w „Besidzie*. Miody światek był rozpromie­
niony, gdyż hojnymi były dary św. Mikołaja.

W y d z ia ł  T o w a r z y s tw a  b r a tn ie j  p o m o c y  słucha­
czów wsiechnicy lwowskiej podaje do wiadomości interesowa­
nych, że w przyszłym miesiącu poda w gazetach spis dłużników, 
nie płacących d ł u g ó w  h o n o r o w y c h  w komisy i kredytowej, 
która obecnie jest w lik w idący! i nie może dlatego spełniać swe­
go zadania.

O g n isk o  k o b ie t. We czwartek 2c bni. odbędzie się po­
gadanka. Referuje dr S. Perlmutter. Początek o godzinie 7V* 
wieczorem.

Z m a r l i :
W Tarnopolu: Stanisława z Kesslerów Czykahkowa, cór- 

ku inźyuiera Wydziału krajowego, żona udwokatu, lat 2b.

Z ziem polskich.
Walne zgromadzenie „Macierzy szkolnej* 

odbędzie się w sobotę dnia 22 grudnia b. r. o guds. 2 
popołudniu w sali domu bł. Jana Sarkaudra w Cieszy­
nie. Program : l. Przeczytanie protokołu z ostatniego 
walnego zgromadzenia. 2. Sprawozdanie z całorocznej 
czyuuości Zarządu. 3. Udzielenie absolutoryum. 4. Wy­
bór 4 członków Zarządu, jednego zastępcy i komisyi 
rewizyjnej. 5. Wuioski i życzenia.

Z obcych strop.
Zmniejszenie się ludności we Fraucyi sta­

nowi olbrzymią troskę Fruucuzów. Obliczono, iż za lat 
pięć jeden żołuierz francuski będzie mini... siedmiu 
przeciwników pruskich Stąd rozpacz i rozmaite pomy­
sły, aby zualeść ua ten stan rzeczy rntuuek. Udano 
się do przeróżnych publicystów, rooinusopiaiirzy o zda­
nie w tym względzie. Coraz śmieszniejsze i dziwa­

czniejsze rosną projekta. I tak... obecuie małżeństwa 
bezdzietne mają płacić podatek w ilości 2 fr. rocznie 
(jeżeli uie będą mieć dzieci przez lat pięć) Piotr Lo- 
nys--au tor „Afrodyty*, proponuje bezpłatne śluby itd. 
Innie pissą cale touiy, szpalty traktatów, a ludność 
mimo to stule się zmniejsza. -Jeden gios tylko ode­
zwał się rozsądny. To Oktawiusz Mirbeau pyta „eo le­
psze, czy mieć wiele w kraju ludzi głodnych —  ozy 
mniej, a sytych*. To bardzo proste, ale tym, którsy ra- 
dziby mieć dostateczuą ilość mięsa dla kul armatnich 
takie pytanie się nie podoba.

Zemsta elektryczności. W tragiczny sposób 
skończył slodziej, usiłujący skraść pewną część aparatu 
elektrycznego. Na miejscu cyrku na polach Elizej­
skich, w Paryżu wzuoszouy jost nieskończony jeszese 
gmach „Cirąue-palaoe*. Robyty przerwaue ua parę 
miesięcy rozpoczęto obecuie na nowo. Parkan ua dwa 
metry wysoki otacza budyuek, będący miejscem no­
clegu wielu włóo8ęgów paryskich. Jednej z ostatnich 
nocy Stróże znaleźli w komórce, gdsie umiessezony 
był aparat światła elektrycznego, zwłoki oslowieka, 
sądząc z ubrania, robotnika. Leżał twarzą ku ziemi, 
z rękami wyciąguiętemi, nawpół już zjedzonemi przez 
szczury. W bliskości zwłok były poprseoiuaue druty 
elektryczne i leżały różne narzędzia przyniesiono 
w tym oelu. Stwierdzono, iż człowiek ten zmarł 
w jednej chwili, porażony siłą elektryczną przy prze-' 
oiuauiii drutów przewodowych. |

Kobieta profesorem uniwersytetu. Uni­
wersytet rzymski zamianował niedawno pierwssą pry­
watną doueutkę prawa w osobie pny Teresy Labriola. 
Przed rokiem niewiasta U, odznaczająca się, jak twier« 
dzą, feuomenalnemi zdolnościami, uczoną rozprawą p ', 
„L’onore nel diritto" uzyskała stopień doktorski, a ju ż1; 
przedtem dała się poznać z szeregu cennych prac nau­
kowych, ogłaszanych przeważnie w „Giornale degli 
Ecouomisti". W maju r. b. przez CcneUw superlore 
della publica istruzione dopussczoua do egsamiuu na 
doceutkę, musiała go złożyć prsed komisyą, w skład 
której podług przepisów wchodsili profesorowie rosmai- 
tych wszechnic. Zarówno egzamin pisemny, jak i ustna 
obrona tez jej zadanych przyjęte sostały s jednomyśl*. 
nem uznaniem. W styczniu 1901 pauna Labriola roz­
pocznie wykłady systematyczne. Równocześnie wykła­
dają ua uniwersytecie rsymskim, ojciec jej, znany pro­
fesor filozofii i brat, również w charakterze prywatne­
go docenta prawa. Jedyna to chyba wsseohnioa n a1 
świeoie, mająca w gronie profesorów swych, ojca, sy-, 
nd i córkę jednocześnie.

Zapiski literackie i artystyczne.
R epertuar teatru  m iejskiego:
We środę .10 b. m.. „Yerbuin nobile", opera w 1 akcie, 

muzyka Stanisława Moniuszki, słowa Janu Chęcińskiego; .Z do­
brego serca*, obrazek sceniczny w I akcie Lucyahr. Rydla i' 
„W studni*, opera komiczna w Jednym akcie K. Sabiny, muzyka, 
W. Blodeka.

W ystawa szkiców. Juk już donieśliśmy, w ule- 
dziolę otwarto gwiazdkową wystawę szkiców w salach 
naszej wystawy sztuk pięknych, urządzonej wspólnie 
przez Towarzystwo sstnk pięknych i związek artystów 
polskich we Lwowie. Wystawa obejmuje przeszło 400 
szkiców usszych artystów malarzy i rzeźbiarzy oprócz 
kolekcyi szkiców do prao teatru lwowskiego, wykona­
nych przes artystów Batowskiego, Dębickiego, Harasi­
mowicza, Popiela Tadeusza, prof. Rejchana, prof. Wi- 
śuiowieckieg.j i prof. Pietscha.

„ A rg o n a u c i*  komedya H. Ceglińskiego, grana 
kilkakrotnie z wielkiem powodzeniem przez lwowskich 
amatorów, zostanie przedstawioną w Kołomyi przez 
miejscowe Towar z. miłośników sceny polskiej, w pierw­
szej połowie stycznia 1901. Reżyseryę objął p. Bibero- 
wicz, pod którego dyrekcyą, komedya ta była po ras 
pierwszy swego czasu ua ruskiej scenie prsedsta 
wioną.

Panna Kośnierska enigmatyczna artystka 
sceny krakowskiej i lwowskiej daje wieczór dekhuna- 
cyjny w Dolinie szwajcarskiej w Warszawie.

D-mcl. Symfonia jesienna. Lwów 1901, 8-o, 
str. 56. Pod tym tytniem tfyszedł pięknie wydany sliio- 
rek poezyj anonimowego autora.

„Szkolnictwa*, organu nauczycieli ludowych, 
wyszedł duia 15 b. m. nr. 35, który zawiera: Żąda­
my poparcia całego społeczeństwa. — Czego żatiuć 
rnuzimy? — Istotua przyczyna. — Urzędowe badania, 
przyczyn brrku nauczycieli. —  Uwagi o wyższej szko­
le wydziałowej męskiej. — Żle się dnieje. — Tajua_ 
kwalifikacya. — Małozyt robaku! — Nasze krzywdy. —  
Wspomnienia pośmiertne. —  Wiadomości ponoezne. — 
Piśmiennictwo. — Ogłoszenia.

Z teatru krakowskiego komunikują: Odbywają 
się pełne próby z tragedyi Goethego „Faust", która 
graną będzie we czwartek w przekładzie A. A. K. i 
Ludwika Jenikego. Pan Spitsiar namalował trzy nowe 
dekoracye, a mianowicie : prucowuię Fausta, kuchnię 
czarowuicy i pokój Małgosi, oprócz tego wiele iunych 
dodatków i szczegółów. W pouzątkowych akt" h wpro­
wadzone będą nowe efekty świetlne. Przedstawieuie 
będzie ilustrowane muzyką, wziętą po części z kom- 
pozycyi ks. Radziwiłła, po części z innych autorów.

P r o t e s t  artysto jv Duia 17 bm. w lokalu To­
warzystwa artystycznego w Warszawie odbyło się ze­
branie, ua którem uchwalouo następająoą rezolueyę, 
opatrzoną 35 podpisami.

I I A Y A  Wino z S o m a to z ą  frekonwalescentów i chorych najposil*
niejszym napojem odżywczym jest —  ^  b u t b l k a  a  m  O t t  O M l .

Główne składy w aptekach: K. Krzyżanowskiego i P. Mikolascha we Lwowie.

przez powagi lekarskie ogolnie polecone 
używane.— Prawdziwe tylko z jj.-rk )  

OPATRZNttbć".
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„Zebrani w lokalu warszawskiego Towarzystwa 
artystycznego dnia 10 grudnia, o godzinie 12 w połu­
dnie, ałtyśei-malarze, rzeźbiarze i archi te ki oświad­
czyli, oo n.stępuje:

Postąpienie p. Juliana Falata w czasie uroczystej 
tnaugnracyi gmachu Towarzystwa zachęty sztuk pię­
knych w Królestwie Polakiem, uznajemy jako ciężką 
krzywdę, wyrządzoną przedstawicielom sztuki polskiej 
ji społeczeństwu. .... —

Warszawa 16 grudnia r. 1900*.
W podobnym duchu zapadły uchwały i w innych 

stowarzyszeniach artyntów.
Z  r u c h u  k s i ę g a r s k ie g o .  Dr. Piotr C h m i e ­

l o w s k i  przygotował obszerne studyum o Henryku 
Sienkiewiczu, które niebawem pojawi się ua pólkach 
księgarskich w nakładzie „Towarzystwa wydawniczego11 
w© Lwowie.

„Towarzystwo wydawnicze* przygetowuje prócz 
tego szereg nowości, z pomiędzy których wymieniamy 
będącą obecnie pod prasą, częśó drugą pracy p. Ro­
mana D m o w s k i e g o ,  p. t .  „Wychodźtwo i osadni­
ctwo". Praca ta omawia rozwój osadnictwa europejskie­
go w koloniach zamorskich, oraz pogląd ua europejską 
politykę kolonialną.

Również pod prasą znajduje się powieść p. Ed­
warda P a s z k o w s k i e g o :  „Poduiebie*, do której
tematu dostarczyło życie współczesnej inteiigencyi 
polskiej.

Wobeo zupełnego wyczerpania pierwszego na­
kładu głośnej powieśoi M. ii y oh  a „Syzjfowe prace*, 
w najbliższym czasie ukaże się drugie wydanie tego 
utworu utalentowanego powieśoiopisarza.

N o t a t k i  b ib l io g r a f lo z n e .  Dzieła uowe, otrzy­
mane przez Księgarnię Polską we Lwowie:

Bobrowski Tadeusz i jego pamiętniki. 80 hal.
Dembiński Br. Feliks Oraczewski, rektor akade­

mii krakowskiej, jako poseł w Paryżu podczas rewolu- 
cyi w r. 1791— 1792. 1 kor.

Olatman L . Kachna Strusiówua. Obrazek histo- 
ryozno-obyozajowy z XVII. wieku. 1 kor. 20 hal.

Gomperz dr. H. Krytyka hedouizmu. Przełoży! 
z upoważnienia autora A. Krasuowolski 1 korona 
96 hal

Grabowski dr. T. Michał Grabowski, jego pisma 
krytyczne i pojęcia polityczne. Z portretem. 3 koi.

Krajewski J . Odroczenie. Poemat w 4 pieśniach. 
1 kor. 40 h a l

Kraushar Al. Towarzystwo warszawskie przy­
jaciół nauk 1800— 1832. Monografia historyczna, osnu­
ta na źródłach archiwalnych. Księga I. Czasy praskie 
1800— 1807. Z ilustracyumi. 7 kor.

Laskowska Zrośli z ziemią, Opowieść. Wydanie 
drugie. 1 kor. 80 hal.

Małecki A  oulmsz Słowacki, jego życie i dzieła 
w stosunku do współczesnej epoki. Trzecie poprawue
1 pomnożone wydanie, w trzech tomach 13 kor.

Miodoński ks. J . Jasełka w trzech aktach i 2 
odsłonach (s nutami). 1 kor.

Misyrski. Program ekonomiczuy nowego systemu 
66 hol.

Ojciec Bamabila. Apologia Chrysiyanizmu i 
sztuka w powieśoi Henryka Sienkiewicza „Quo Vailis“. 
Przetlomauzył z włoskiego ks. Skarżyński. 1 korona 
6 hal.

Oruricz Jerzy. Bartłomiej Słomka. Gawęda. 30 hal.
Pan Wołodyjowski. Album Henryka Sienkiewi­

cza —  rysm ku St. Batowskiego, Juliusza Kossaka, 
Wł. Tetinayera 2 kor. 40 hal.

P race matematyczno-fizyczne. Wydawane przez 
Dicksteina, Gosiewskiego, Natausoua, Witkowskiego i 
Żurawskiego. T. XI 7 kor.

Starkman A. Szał miłości. Szkic powieściowy-
2 kor. 60 hal.

Strawę H . Anarchizm ducha u obcych i u nas. 
Studynm krytyczne. I. Sprzecsności życiowe. H. Rozwój 
anarchizmu ducha. IIL Fryderyk N,etzscho jako filozof 
anarchizmu. IV. Nasz bezwzględny indywidualizm. 
Wydanie drugie 1 kor. 60 hal.

Weitzenblut dr. L. Poradnik dla mlodyoh mę­
żatek. (Mężatka i matka) 1 kor. 60 hul.

Z. dr. W. R . O sztucznej niepłodności dla użyt­
ku lekarek i lei.nrzy. 1 kor.

Żmudzki W. Niedola. Zbiór nowel 2 kor.

Dr. Finsona zakład dla chorych na wilka (lupus).
Zuklad świetlny, mieszczący się obecnie w ma­

łym, drewnianym dom ku, przenosi się w tych dniach 
do własnego, większego lokalu pod Kopenhagą.

Dotychczas przez instytut ten przechodziło po 
stu pacyeutów rocznie. Początek zakładu datuje się 
o i lat pięciu, t. j. od uleczenia chorującego od roku 
1887 na wilka Mogeuseaa. Nie było środków, któ- 
i j.h b y  zamożny ów człowiek nie stosował. Nie 
szczędził on ani pieniędzy, ani własnej skóry, bo 
wyskrobywano mu chore mięso, wyrzynauo, wypala­
no, a wszystko nnpróżno.

Dopiero przy zakładaniu stacyi elektrycznej 
w r. 1895 spotkał się z pewnym inżynierem, który 
mu opowiadał, że doktór Fiusen poszukuje do swoich 
dośwuubzeu chorego na wilka. Mogeusjn zgodził 
sio natychmiast służyć za przedmiot urób. W poro­

zumieniu ze swoim domowym lekarzem, wezwą! dra 
Fiusena i w samejże stacyi poddano go działaniu 25 
An.perowskich lamp pod okiem profesora lub studenta 
medycyny.

Znakomity skutek leczenia światłem zwrócił 
uwagę przemysłowca i dzielnego obywatela Hage- 
mana, który ze spólnikiem swoim, Jorgenseuem wy­
stawił Finsenowi pierwszy zakład, gdzie zimą, w bra­
ku słońca, chorzy na łożach, formy katafalków, le­
żą, wystawiając na działanie światła łukowego cho­
re części ciała, pod okiem dozorczyń.

Tenże sam Hagemann, niby z wiarą, że koszt 
wyłożony wróci się z procentem, wystarał się o po­
życzkę bezprocentową 240.000 koron i zakupił ob­
szerny budynek, do którego się zakład przenosi, 
wraz z kawałkiem gruntu. Na razie pacjenci rekru­
tują się przeważnie z pośród najbiedniejszej ludno­
ści, ale przedsiębiorcy liczą na obcych, którzy za­
płacą za siebie i biedaków. Profesor Finsen marzy 
o pewnej liczbie bezpłatnych miejsc, t. j. aby nietylko 
leczenie ale i utrzymanie bezpłatne było zapewnione 
największym nędzarzom. W celu prowadzenia sku­
te znej walki ze straszną chorobą zawiązało się r. 
1898 w Kopenhadze „Towarzystwo dla niesienia po­
mocy chorym ua wilka“. które wytrwale wspiera 
dzielnego profesora.

Depesze „Słowa Polskiego*
z dnia 18 -trudnią.

W ybory w K rakow ie .
KraWów. Całe miasto zalepione plakatami, 

polecającymi kandydatury pp. Jordana, Rottera, 
Weigla i Zieleniewskiego. Wczoraj odbyło się osta­
tnie przedwyborcze zgromadzenie żydowski uh wy­
borców. Uchwalono popierać kandydaturę Rottera i 
Weigla.

W  magistracie wydają karty nie doręczone. 
Zgłasza się bardzo wielu. Pozostało jeszcze jakich 
800 niedoręczonych.

Prof. Jordan wyję,chał ua czas wyborów do 
Rzymu, skąd wróci 22 bm.

O strzeżen ie d la  robotn ików .
Cieplice. We wszystkich hutach tutejszego 

rewiru ogłoszono obwieszczenie zarządów hutniczych, 
które nadmienia, że krążą tutaj pogłoski, iż ro­
botnicy mają zamiar od dnia drugiego stycznia 
na podstawie 8-godzinnogo czasu pracy rozpocząć 
robotę, jak to im obiecano od stycznia roku 1901. 
Zarządy ostrzegają robotników, iż sprzeciwia się to 
regulaminowi skarbowemu takie samowolne postę­
powanie robotników i że dyrekcye wyciągną 3 tego 
postępowania robotników, gdyby rzeczywiście od dru­
giego stycznia rozpoczęli pracę na podstawie obie­
canego im wprowadzenia 8-godzinnego dnia pracy, 
kousekweucye.

££;•* ’ K w estya  sp iry tu so w a .
Wiedeń. Odrzucenie przedłożenia rządowego, 

dotyczącego dodatku do. podatku od spirytusu dla 
sunucyi finansów krajowych, wywołało w tutejszych 
kołnch rządowych bardzo przykre wrażenie. Powie­
dziano w motywach tego przedłożenia, że wszystkie 
Sejmy mają to przedłożenie uchwalić, tymczasem 
Sejm dalmatyńsl.i nie przyjął przedłożenia, a w Sej­
mie tyrolskim spotka się ono z trudną sytuacją wo­
bec obsirukcyi Włochów.

S e jm  k ro a c k i.
Zad*?. Na wczorajszem nocnem posiedzeniu 

Sejmu ustaw a o dodatku od podatku do spirytusu zo­
stała odrzuconą większością 1 głosu.

Za przejściem do szczegółowej dyskusji głoso­
wało: 11 narodowych Kroatów, 1 Serb, 1 włoski 
autonomista.

Przeciw rozpoczęciu szczegółowej dyskusji gło­
sowało: 4  narodowych Kroatów, 4 Kroatów zc stron­
nictwa prawnego (Rechtspartei), 3 Serbów i 1 włoski 
autonomista.

Z giełdy.
Berlin. Na tutejszej giełdzie panowało wczo­

raj bardzo silne osłabienie, na które złożył się cały 
szereg powodów, a mianowicie ogłoszenie tutejszego 
syndykatu węglowego, że zamierza zmniejszyć swą 
produkcyę, co wywołało formalny popłoch w walo­
rach montanicznych. Wielkie wrażenie wywołał 
także upadek firmy „Następcy Anhalta i Wagnera* 
pociągnie on ze sobą upadek wielu innych firm mniej­
szych. Generalnym dyrektorem tej firmy jest konsul 
szwedzki Schmidt. Dalszym powodem były nieko­
rzystne wiadomości z targu żelaznego.

W ielki p o ża r.
Siany (Czechy). Dziś w nocy spaliła się do 

szczętu przędzalnia firmy Honeur de Liser. Szkoda 
wynosi milion koron. Fabryka była ubezpieczona na 
przeszło dwa miliony koron. Skutkiem tego pożaru 
około 3 j0  robotników pozostało bez pracy. Przyczy­
na pożaru dotychczas nie wiadoma.

Z  fr a n c u s k ie j  la b y .
F  *ry£ Izba deputowanych obradowała do go­

dziny 2®/* nad ranem.
Po przerwie opozycya prowadziła dalej obstru- 

keyę, żądając — wśród wielkiego poruszenia — 
kilku imiennych głosowań. Wniosek, aDy posiedze­
nie zamknięto, a trzecie posiedzenie zwołano na g. 
11 m. 25, w imieunem głosowaniu 149 głosami prze­
ciw 86 przyjęto. O g. 11 m. 20 przewodniczący po­
siedzenie zamknął, a o g. 11 m. 25 otwarto nowe 
trzecie posiedzenie Izby, na którein Izba uchwaliła 
§. 1 art. U. ustawy amnestyjnej.

Następnie dep. Juurde przedłożył poprawkę tej 
treści, aby wszystkie stowarzyszenia kongre.Łr.acyjnc, 
które nie podlegają obowiązującym ustawom, były 
od amnestyi wykluczone.

Dep. Berry zażądał przekazania tej poprawki 
komisyi i wniósł o imienne głosowanie nad tern żą­
daniem. Glosowanie to nie dało żadnego rezultatu, 
bo spostrzeżono brak kompletu, tak, iż zarządzono 
drugie głosowanie nad tym wnioskiem, ale już na 
posiedzeniu następuem. Przewodniczący bowiem na 
odpowiedni wniosek posiedzenie o gódz. 12 m. 15 
zamknął, a o 12 m. 17 rozpoczęło się nowe czwarte: 
z rzędu Dosiedzenie, na którem Izba wniosek o prze­
kazanie poprawki Jourde’a komisyi, 148 głosami, 
przeciw 79, odrzuciła.

Następnie przyjęto poprawkę Jourde’a z tą 
zmianą, że odnosić się będzie do stowarzyszeń kon-. 
gregacyjnych nieautoryzowanych.

Ź kolei przyjęto wszystkie inne artykuły usta­
wy amnestyjnej z niektóremi zmianami.

Dwa imienne głosowania nad całą ustawą nie 
dały żadnego rezultatu z powodu ponownego braku 
kompletu.

Nowe głosowanie odbyło się już na 5 posie 
dzeniu, które prezydent—zamknąwszy poprzednie— 
po 2 minutach otworzył. Izba przyjęła 156 glosami 
przeciw 2 całą ustawę, która udziela amnestyi nre- 
tylko skazanym w sprawach, stojących w związku 
z aferą Dreyfusa, lecz także w przestępstwach prze­
ciw ustawie o zgromadzeniach, jakoteż skazanym za 
udział w rozruchach w Algierze w latach 1897—98. 
Wreszcie o godzinie 2’15 przewodniczący posiedze­
nie zamknął.

Paryż. Wczorajsze kilkakrotne posiedzenia 
Izby dep. spowodowała obstrukcja nacyonalistów, 
którzy clicieli odwlec i przeszkodzić uchwaleniu usta­
wy amnestyjnej, bo do niej nie włączono tych, któ­
rych zasądził trybunał państwowy. (Deroulodc, Ha- 
bert, Guerin.)

S y tu a c y a  w  C h inach .
Paryż. Agencya Havasa donosi z Pekinu: Ks. 

Cztug i Liliunczang zapewnili posła francuskiego, że 
ruchy wojsk chińskich wzdłuż indo-chińskiej granicyj 
mają na celu tylko wytępienie band rozbójników, gra­
sujących w tych okolicach. Chiny wcale nie mają za­
miaru wywoływania nowych komplikacji, tuż przed 
samem rozpoczęciem rokowań pokojowych.

.■:?* Z  k o t le tó w .
Madryt. Kortezy przyjęły 117 głosami prze­

ciw 106 ustawę, skierowaną przeciw przedłożeniu 
rządowemu w sprawie pomnożenia sił wojennych ma­
rynarki. (Żywe poruszenie w Izbie, oklaski ua le-: 
wicy).

Następnie przystąpiono do dyskusji nad usta-, 
wą w sprawie małżeństwa księżniczki Asturyi z księ­
ciem Caserta.

W ieśc i * T ra n s v a a lu .
Londyn. Biuro Reutera donosi: słychać, że 

nabożeństwo dziękczynne z powodu powrotu Ro- 
bertsa, które się miało odbyć w katedrze św. Pawia, 
zostało odwołane ze względu na ostatnio niekorzy­
stne zajścia w Afryce południowej.

Kroniczka z ostatniej chwili.
Dr. Małaohowski zaprasza posłów sejmowych* 

z kuryi miast i Izb handlowych ua koufeieuoyę w pią­
tek 21 bm. o godzinie 9 przed południem, w budynku: 
Sejm-.wym (sala komisyjna nr. 2) dla omówienia prze­
dłożenia rządowego o zaprowadzeniu dodatku do pań­
stwowego podatku od wódki.

Protest młodzieży. Przeoiwko nadużywaniu, 
ambony w celach agitacyjnych, a mianowicie przeoiw-i 
ko rabinowi Schmelkesowi, który wpływa na wybor- 
oćw, ażeby głosowali na rządowych kandydatów przy 
jutrzejszych wyborach, założyła młodzież żydowska pro­
test. Opiewa on:

„Grono młodzieży żydowskiej protestuje przeciw 
odezwie rabina Schmelkesa, wystosowanej do wybor- 
oów żydowskich HI. kuryi we Lwowie. Jako żydzi 
i ludzie musimy wyrazić nasze najżywsze ubolewanie 
z powodu nadużywania ambony w imię n i e c n e g o  
s l u ż a l s t w a  i teroryzowauia uieoświeccnyoh mas ży­
dowskich pod osłoną autorytetu rabina*.

Następuje szereg podpisów.

a j ń a i i e  2 i ‘ 
w w e j  n i e  

z  « o ^ v ia a n e j  
d o b r o c i

- T l a ł k i  c y g a r e t o w e
z fabryki B U D O L F A  R E i t Ł i C Ź K I  w  K r a k o w ie
są na składzie we wszystkich sklepach Narodnej Torlwwli

tak we Lwowie jak i na prowincyi. —  Wzory i cenniki wysyła fabryka darmo i opłatnie.
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N A D E S Ł A N E .
Tfubryka „NADESŁANE* nie pochodzi od rtdakcyi,
■ która też za nią odpowiedzialności nie przyjmuje,

Specyalista chorub skórnych i wenerycznych

I D s .  X _ . e o 3 TL K a p p
o.'dy luje od 9— 12 i  od 2—5 6006

m U c s l  T s i g r l t t l  osa.,'»3a:e. n r .  JL3 . S .  p l ą t r o .

Bad Nauheim.
Wdla Wanda, Dom polski, w pobliżu źródeł, 

wygodna mieszkania, sala restauracyjna, kuchnia 
polska, na żądanie ściśle zastosowana do przepisów 
i.-karskich dla każdego chorego. Sezon od 10 kwie­
tnia. — Zgłoszenia: Pension Yerwaltung, Villa Wanda. 
Bad Nauheiin, Karlsstr. 27. 1351

m a  c i w i i z u r a n  g
Kasy i kasetki

Jedynie pewne
od włamywania!!!

i ogniotrwałe
yS Ł Y O T E J  f a b r y k i

F. W erth eim  & Co W iedeń
t-lce- wyl-.CKulj dla Galioyi 1 Bukowiny skład komisowy

Ł T . 3 3 r s tn .v 3 . l e r ,  Ł w ó ^ w
T ś?  ulica JAGIELLOŃSKA Jiozfoa 15

£ f A  Ś W I Ę T A
polecamy nasz główny

£ » 3 s ł a - ć L  w i a .
węgierskicli, austryacM i zigraniozDycli oryginała; cli

W szczególności polecamy tanie a bardzo do­
bre wina mołdawskie po 56 ct. za litr wina Ma- 
gyarader po 48 ct. za litr i stare siedmiogrodz­
kie Riesling. — Wysyłka na prowincyę w 5 kfto- 
ęramowuch ieczułkach od<.vrotną pocztą.

1878 Z  poważaniem

M A K S  W I ± B ' t  i  S Y 3 T
Lwów, ul. Krakowska 14. (nr. tel. 97).
Nadto polecamy piwo ołomanieokie z bro­

waru mieszozańsklego i upraszamy, by nasi P. T. 
odbiorcy zechcieli jazy zakupnie baczyć dokładnie na 
napis z „browaru mieszczańskiego’* i na znak ochron­
ny „czerwony orzeł na białem polu1'.

Wysyłki na prowincyę w beczułkach od 25 li­
trów i w butelkach od 25 butelek począwszy.

Dział ekonomiczny.
Depesze handlowe z d. 19 b. m.

Kurs lwowski:
Ze 100 rubli a 
Za 100 marek 

. lO -irankówk*

płacą: 127"— 
,  58-60. 8-60

żądają: 1126*12 
„ - 68-80 

9.00
(Bank rolniejy we Lwowie).

.wuw  dnia 19 grudnia.
Orl-'. n.-tr j  mi- ca 50 kUugmmów loco Lwów

W a l u t a  k o r o n o w i .
Prcsiiiua gotowu 7 -10 do 7*60, Pszenica na tormlna 7-15 

.Ja 7"a5 Żyło gotowe 6‘30 do 6*60. Żyto u a  terminu 
(0*85 do 6*35. Owies obrocsuy # — do 6*30. Owies na ter-uina 
5’30 do 0*—. Jączinień pastewny 5*00 do 5*50. Jęczmień 
{browar. 0*— do 0*15* Rzepak 13'5Q do 13*75. Lnianka 
dó’50 Jo 13*—- Groch puste wuy 0*— do 6*50. Gruch 
,do gotowania 6*75 do 12*—. Wyka 5'50 do 6*25 (lobik 5*80 
do 0*20. Hreczka r — do 7*23. Kukurydza atura 0*00 do 0*00 
.Kukurydza >iowa. 6*75 do 0.— . Chmiel aa 60 kilo — 
do — . Koniczyna czerwone 55*— do 68-— Koniczyna blsla 
8(jr— do 70’— Koniczyna szwedzka 40’— do 75 -  Tymotka 
1Ś1— do 26. -

Spirytus loco za 50 itr. gotowy 17*85 do 17*75; paiitus 
Tkmopol nn lermlna 10*25 do 10*75 

Usposobienie nieco słabsza.

W le d e s i ,  10 grudnia. UziS o godzinie 10 minut 30 
przed połud. notowano d Marki niemieckie 117*71, Renta majowa 
98*35, Węgierska renta koronowa 62*42, Akcy? kredytowe 
|009*—, Kredytowe węgierskie 576*—, Bank anglo-austryack 
{270*60, Unionbank 545*60, Bankvorom 401*—, Laeiiderbunk 
1406.—, Kołuj pań. 804 75, Lombardy 109-50, Eibentiial 468*—, 
'Towarzystwo akcyjne broni —•— Akcyo tytoniowe —*— Alpi-

ay 431 —, Kinu Muranya 483 —, Prager Ki son 1676'“
Losy tiżreckio 100-50, Ruble 264*60, 20-franków —-—.
Boden-Crodit —*—, Truniw-yo — Akcye gal. Banan hip, 
—*--. 4u/u f ial. pożycz, Itr. z i>. 1893 —'—, 4%  Listy zastaw. 
Banku kraj. —*—, Listy Tow. kredyt, ziemsk. — .

Tei-dencya spokojom
H o r l l n ,  19 grudnia. O godzinie 12 nu 6 notowano

Kredyty 210 —. Oiiconto Commandit 175 75.
Ten jeneya slabu.
W ied eń , 19 grudnia. (Giełda zbożowa].
Pszenica ua wiosnę od 7 76 do 7*77, pszenica ua maj- 

czerwiec od 0*— do 0 '—, żyto ua wiosnę od 7*62 do 7 63, 
żyto na maj-czerwiec od 0*— da 0*—, kukurydza na maj- 
czerwiec od 619 do 5'2 i, owies ua wiosnę od 5 97 do 5'98, 
rzepak na styczeń luty od 0*— do 0 '-- , ua sierpień wrzesień 
od 0*00 do 0’<i0, olej rzepakowy na styczeń kwieęicń od —’— 
do —

Tendencya silna.
Pochmurno.
I lu d a p e s it ,  19 grudnia. Pszenica na kwiecień od 

7*47 do 7 48, pszenica na październik od 7*62 do 7*63, żyto 
na kwiecień od 7*22 do 7'24, owies ua kwiecień od 5*63 do 
505 kukurydza na maj od 4*86 do 4.87. Rzepak na sierpień- 
w rzas.ń  — do — *—.

Oterty mierne.
Chęć dobra.
Tendencya lepsza.
Mgła.

Wiadomcdci giełdowe.
Wiedeń, 18 grudnia.

W  ogólnem usposobieniu znać było pewną nie­
chęć i osłabienie, które znalazły wyraz niemal we 
wszystkich działach targu. Głównym powodem były 
wcale ujemne wiadomości z targu berlińskiego, któ­
ry mimo całego wysiłku, uie będzie w stanie obronić 
się ptzed następstwami, z jednej strony znaczniej­
szego pogorszenia koustelacyi na targu górniczym, 
z drugiej strony co raz wzmagającej się depresyi 
na targu dla efektów hipotecznych. Jakież stosunki 
mogą panować w tem zachwalanein państwie cnoty 
germańskiej, jeśli w czasach zresztą całkiem nor­
malnych i bez widocznego powodu, jedna instytneya 
za drugą, oparta na bezwzględnej pewności hipote­
cznej, nic wykazuje nic innego, jak stek oszukaństw 
i łotrostw. Klientela prywatna rzuca też bezustannie 
listy hipoteczne na giełdę i zwraca je masami insty­
tutom emisyjnym, ponosząc olbrzymie stra ty ; nie 
wesoła to będzie gwiazdka w Berlinie, któremu zda­
wało się, że już kroczy parademarszera na czeio 
całego świata i że nic go w tryumfalnym pochodzie 
wstrzymać nie zdoła.

Targ tutejszy, przy swych ścisłych związkach 
z Berlinem, musi immowoli liczyć się z tamtejszymi 
wypadkami, powstrzymuje je  jednak względnie nie 
źle i broni się jak inoże. Nie w porę przyszło prze­
to roczne sprawozdanie austryackiego związku gór­
niczego, który konstatuje zmniejszenie kousumcyi 
przy równoczesnym obniżeniu ceu. Walory górnicze 
reagowały wskutek tego dość silnie, a w towarzy­
stwie znalazły się także austiyaclrie kredyty, sprze­
dawane przez Berlin. Tylko renty państwowe trzy­
mały się dobrze, w pierwszym rzędzie węgierska 
renta koronowa.

Kraków, dnia 19 grudnia. Targ zbożowy na 
Kleparzu. Płacą: pszenicę białą od 8*10 do 8*40 
k., czerw. 8*— do 8*35 kor.; żółtą 8*-- do 8*35 k.; 
żyto oił 7*—  do 7*30 k.; jęczmień browar, od 0 5 0  do 
7*25 k .; na kaszę od 6 30 do 6*30 k.; owies 6*40 do 
6*75 kor. Wszystko za 50 klgr.

Bako, 17 grudnia. {Nafta). Usposobienie bar­
dzo słabe. Ceay wynosiły: nafta ua Bunin w miej­
scu 21‘50 do *22 kop., ropa w miejscu 11*75 do 12 
kop., mazut w miejscu 13*50 kop.

Dyrekoya Kasy peryozkowej we Lwo­
wie, Stowarzyszenie zarejestr. z ograuiczeną poręką 
wobec licznie wpływająoyoli zgłoszeń, podaje do wia­
domości, że Towarzystwo z sąśUdy przez pośredników 
użyli faktorów żadnych nie załatwia interesów. Zarów­
no po miGcmncye, jak i a prośbami o pożyczki zgła­
szać się należy osobiście wprzód do biura Towarzy­
stwa (ul. Jagiellońska 1. 24).

Związek handlowy dla r Kółek rolniczych “ 
i sklepików wiejskich odbył przed kilku dniami doro­
czne walne zgromadzenie. Do dyrekoyi wybrano pono­
wnie pp. dr. Bronisława Dulębę i Franciszka Merella, 
a nadto dr. Adama Prażmowskiego, dyrektora takiegoż 
Związku handlowego w Krakowie.

Na podobieństwo, głośnego w swoim czasie 
wiedeńskiego kartelu federwajsowego, który we wszy­
stkich trzech jnstauoyaoh unieważniono, rozbił się te­
raz cichy kartel ceglarzy krakowskich, którzy dla po­
większenia swego zbytu ułożyli się z galic. Bankiem 
hipotecznym w ten sposób, że Bank brał od nich ce ­
gły w komis i sprzeduwał w biurze urządzonem w tym 
celu na koszt kartelowoów. W ten sposób powstał po­
zorny komis, który służył poprostu do obejścia zaka- 
zauej ustawą umowy kartelowej, dając istniejącemu 
de facto kartelowi praktyczną egzekutywę nad ucze­
stnikami i możność dopięcia swoich celów. Dopiero pe­
wien wierzyciel jednego z kartelowców uczuł się po­
krzywdzonym prawami, jakie Bank hip. z mocy owego 
komisu wykonywał i znżądał od sądu unieważnienia 
owej umowy komisowej, jako bodącej w swej istocie 
kartelową — a więc nieważną i zakazami. Sąd krajo­
wy w Krakowie do żądaniu skargi się przychylił.

Stan Banku anstro-węgierakiego przed­
stawia się i  dniem 15 grudnia b. r., jak następuje:
Banknoty w obiogu 1.395,641.000 (w  porównania 
z poprzednim tygodniem —  6,297.000); rezerwa kru­
szcowa 1.216.195.000 (-j- 1,224.000); portfol wekslo­
wy 388,448.000 (— 7,463.000); lombardy papierowe
61,876.000 (-(- 197.000); banknoty wolne od podn- 
tkkpw 151,410.000 ( +  7,422.000).

Dochody austro-węgterohich kolei pań­
stwowych wynosiły w pierwszej dekathio b. m„ 
2,470,818 kor. (— 96.668 kor.), a od 1 styoznia br. 
57.807.348 kor. ( +  3,800,467 kor.).

Konferencye taryfowe. W m W e rs ta in  
kolejowem odbywają się obrady konferencyi w sprawie 
taryf przewozowych. W  konferencyi tej biorą udział 
kontrolorowie tego działu ze wszystkich dyrekoyj ko­
lei państwowych w Austryi.

Speoyalny komitet Bady przemysłowej 
uchwalił w porozumieniu z rządem przeprowadzić 
ekspertyzę taryf frachtowych na wielkich liniach traus- 
koutynentaluyoh, jak syberyjskiej, australskiej, afry­
kańskiej itp. Ekspertyzy takie dokonano już oddawua 
w Ameryce, Anglii i Rosyi.

Na anstryaoko-węgierskiej konferenoyi 
olowej i handlowej postanowiono odmówić żądanin 
Bulgaryi w sprawie podwyższenia bulgarskioh taryf 
akcyzowych na spirytus, naftę itp.

Ubezpieozenie robotników na wypadek sta­
rości lub niezdolności do pracy będzie prawdopodobnie 
zaprowadzone w Austryi w najbliższym czasie, jeżeli 
tylko parlament okaże się zdolnym do pracy. Projekt 
odnośnej ustojwy, oparty na zasadzie przymusu, opra­
cowuje już ministerstwo spraw wewnętrznych.

Rejestry oohronnyoh marek przemysło­
wych będzie i uuual wydawało miuisterntwo hunalu 
w formie miesięcznika p. t. „ Centralmarken-register“ 
po oenie aboneucyjnej 32 korou na rok.

Na ostatniem posiedzeniu Rady robotniczej 
oświadczył minister Cali, że między komisy ą górniczą, 
wybraną z łona tej rady, a centralnym związkiem 
właścicieli kopalń, przyszedł do skutku kompromis 
w sprawie- zamierzonych dochodzeń o stosunkach ro­
botniczych w rewirze karwińsko-ostrawskiin.

Centrel.iy Związek przemysłowców austrya- 
okioh postauowił na wozorajszem awojem posiedzeniu 
współdziałać dalej w zaiuioyowanej już kooperatyi 
z Izbami handlowemi przed przygotowaniem układów 
handlowych.

W Styryi buduje obecnie pewien kapitalista 
nowa papiernię z zakładem turbinowym o sile 
1200 koni.

W Pilznie powstanie niebawom nowy browar 
kióry wyrabiać będzie piwo wyłącznie na wywóz.

auta, Laura sprzedała niedawno znaczną ilość 
żelaza walcowanego do Saksonii po niezwykle niskiej 
cenie 13*5 mar. za tonę.

W skutek ugody taryfowej rządu węgier 
skiego z austrynckiui Lloydem eksport cukru z Austryi 
do Lewantu zinalni w przeciągu dwumiesięcznego trwa­
nia tej ugody o 60.000 ctn.

W reńsko - westfalskich rewirach węglo­
wych postanowiono ograniczyć produkcyę za pierwszy 
kwartał 1901 r. o 10 prouen*.

Niewypłaoalnodó. Związek wierzycieli ogła 
sza między iuuyini niewypłacalność Chaji Baumwolisui- 
ner, kupcowej w Saborze.

Targ nierogacizny.
(Oryginalny telegram Józefa Sahorsky'ego i  Synów. 

Wiedeń, St. Marx).
Wiedeń, 18 grudnia.

Na targ  nierogacizny przywieziono ogoleni 13.265 
sztuk świń, między teuii 5.999 świń galicyjskich. 
Ceny za tuczne świnie węgierskie 86 do 88 h., 
za galicyjskie młode świnie 54 do 74 h. za kilo­
gram żywej wagi.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
S t a n  i s l n w  l t o s » i o w s k i a

Przyjechali do Lwowa
dnia 18 grudnia b. r.

H o te l  E u r o p e js k i .  s. Marm.rosz z Kołomyi. M_ Za­
krzewski z Czolhan, B. Jouz z Przemyśla

H o te l  F r a n c u s k i ,  k. Czerny z Ropczyc, J. Zieliizhl 
z Sambora, E. Wolski z Ha wio wic, J. Rylska z Uhrynowa, S. 
Zaręba z Tarnowa, St. Pileskj z Haliczu, Al Strzębosz z Mo­
nachium, M. Burzyński z Trybuchowic, Ig. Wachowicz z Tiy 
buchowK.

H o te l C e n tra ln y .  Zygmunt Heubium z Wiednia, W. 
Witoslawski z Rzędowic, S. Marmurosz z Kołomyi.

H o te l  K r a k o w s k i .  W. Wtodkowski z Brodów, H. 
Metzner z Berlina.

H o te l  Im p e r ia l .  St. Sękowski z Woyslawa, SŁ Ję- 
drzojowicz z JasiaiPn, J. Męciński z Partynia, A. Skrzyński 
z Zagórzan, Z. Tarnowski z Dzikowa, A. Wo.lzicki z Krakowa, 
A. Gerayski z Modarówki, A. Romer z Krakowa, A. Jędrzejo- 
wicz z Staregomiusta, \I Krzysztofowicz z Załucza, J. Hubk i 
z Niwistki, W. StruszkiewLz z Wiednia, Zygmunt Jaworski z Ja­
sia, M. Kollmuu z Wiednia, L, Radecki z Zohatycza, J. Gurski 
Z Krakowa.

G r a m i H o te l. L Lewicki z Białej, M. Sulimami z Wę- 
S'fJ> J- Gsriiijr z Węgier, St. Dorożycki z Rohatyna, E. Błumeu- 

z Koz, i*. Sctiotz z Opawy. S. Anisfeld z Kaiwaryi

WANIĘ wełny ud 50 ct. 
b a r c h a n y  „  2 1 *  „ 
perkate „ 20 „

Kuszcuk Ł ZsMk
p l a c  H a l i c k i  1 .  L
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TEATR MIEJSKI we L W O W IE .

W e  ś r o d ę  d . 1 0  s r u d n l u  1 9 0 0  r * K n .

V E R B U M  N O B IL E
opera w 1 akcie STANISŁAWA MONIUSZKI

Pan Serwacy, p. Jeromin 
Zuzia, córkd, p. Ruszkowska 
pan Marcin, p. Szymański

StóiBsiaw, p. Eogueki 
Bartłomiej, p. Tarnawski

“W  & 'T T 3 mJ D
opera komiczna w 1 akcie Blodeka.

Piotr, stary  wdowleo, Bognck* i hau.:. ; fy:'*Vr 
Konrad, p Kanffman I Maryna, n. ILispruwica

Z  D O B R E G O  S E R C A
obraz dramatyczny w 1 akcie RYDLA 

Jan  Kulili, ki, były m ajster srowaki p. Solski 
Julia, jego córka pni Bednarzewska
Józef Wawrzonkiewioz, majster szew. p. Kosiński 
Antoni Łaoiak, m ajster szewski p. Roman

P oczą tek  o  godzin ie 7 -m ej w ieczorem

C 1 I T  M I E J S C  O P E R O W E :
Łoża part. ba 0 osóV 47 k. 98 h. -  Lola part. na 4 osób 82 k. 40 h. — Lola‘ 1 k. 40 b., boczna na Łô a 2-ĵ c pietra na 5 osób 17 k. OO h,, na 8 oaóbi-go p ię tra  (gabinetow a) n a  fi osób &0 V .  40 boczna n a  5 osób 27 L 20 b. 
na  4 osoby 22 k. 40 b. — Luaa 2-eo p ię tra  u a  5 osób 17 k. 00 h_, n a  8 oaób 
27 L« 20 b., n a  4 oaohy 14 k. 40 n . b o la  8-go  p ię tra  n a  9 osób 14 k. 40 u. 
Fo tel w p a rte rz e  od 1—100 0 k. 40 h., od 07—196 4 k. 80. h., od 197—272 
3 k. 00 h. — K rzesło  w pnrte rao  od 1—52 3 k. 20 h., od 53—186 2 k. 00 h8 
Fotel nn 1-siym  balkon ie od 1 11 8 k., od 12— 86 O k. 40 h., od 37—71 4 k. 
S O  k- — K rzesło  nn 2-glm  b a lk o n ie  od 1—17 3 k. 90 U., od 18—110 2 k. 
00 h. — Krzesło n a  3-cim  bn lkon ie  w I. rzęd z ie  od  1—58 1 k. 60 k ,  d a lsz e  
ad 69—11 1 k. 30 127—160 1 od 180—227 1 Ił, 117—126 i od 107—185,

228—292 8 0  b.

C O [P5 5 E G h  T t t o R M
C c - iz ie n n ie  p r z e d s t a w i e n i ? .  P o c z ą t e k  o  8. B i l e t y  

w c z e ś n i e j  d o  n a b y c ia  w  b l n r z e  P l o ł r a a .  07PP

' M jfa w s z e l k i e  z a p y t a n i a  
t-LW o d p o w ia d a  A d m ln i-  
s t r a e y a  t y l k o  p o  o t r z y  
m i ib lu  S  c t .  m a r k i .

Drobne ogłoszenia.
| y p o  i sprzedaż. |
W  ; św ięta  ciasta — borne 

domowe różnego rodzaju 
proszę o wczesna zamówienia. 
Rynek 26, I . oficyny. 6976

B ULION ze zwierzyny, zna­
ny ze swej dobroci, po 

'8 zł za klg. sprzedaje zarząd 
dóbr Chocim, p. Kałusz. (ii!i78

€'Jaznm citer na 7 płomieni 
*  je s t do sprzedania. Wia­

domość M. TopiJniuka, Akade­
micka 3 6909

T W yw e r y b y  najlepszej jn- 
B£ kości po najtańszycli ce- 
nuuli, jedynie w handlu ko- 
rzennym A. Jakóba. MU ND, 
pL Akademicki 2. 6975

W *  GWIAZDKĘ! Najiuo- 
Ż-W (iniejsze okrycia na gło­
wę do teatru, nn bale, poleca 
U. Topolmeka, Akademicka 3.

6970

H f o r & t f i t a
"fitru . ima rzeczywiście 

chińska przez 
Roayę spro­

wadzana o 
smaku wy­
bornym — 4 
wyśmienite 

gatnnki, pa­
kiet 125 grill.: 
Nektar ksią­
żęcy ct. 55 

Parła  Chin 
ct. 75

Bukiet królewski złr. I -—
Kwiat cesaruki złr. 1'25

Kazimierz Lewicki
Lwów, Trybunalska.

6534

ą M ż a
Boże

1^ 0  UTE PIAN Stroiehera,
krótki, hebanu w \ tanio 

iprzedum. Ah adeiulcka nr. -5, 
parter, Sklarskl. 6971

F o r te p im y ,  pianina, cytry, 
k ',  uje skład fortepianów 

saraz- Ż.iiińsklego 6 Kalinow­
ski. 6967

P o szu k u ję  używanej cen- 
trefusri do mleka. Siecie­

chów, p. Podiiski inaie. 6943

n P pow odu zm ian i- loka lu  
BA ogłasza tli-ma

Jan Schumana
p lac  B ern a rd y ń sk i 14. 

f o r s o w n ą  s p r z e d a ż  swych 
towarów żelaznych po cenach 
możliwie najniższych, zaś przy 
towarach w yso rto w u n ych , 
bardio  zn a c zn y  opust. 6980

i j f e n n y  now e °d  10 złr .*» CMIII j  w a n n y  nasiado- 
we po 5 złr . po lec  a  F e r d y ­
nand Bourdon, ulica Jag iel­
lońska 1, 2 6670

r s *
K a s e t e k  z  p e r f n m a m l
od najtańszych do najwykwin­
tniejszych, WODY KOLOŃ- 
SK1B o różnych zapachach 
w karafkach V» i V* litrów. 
PO 1 zł. 10 c t  Kasetki z my, 

deckami poleca drognerya 
J .  R E C H E N A , LWÓW 

H alicka 18.
Na prowincyę o|iakowau1e 

franco. Sortymentu na drzewka 
od 80 ct. począwszy. 6762

drzew ko
ozdabia się szybko  
zh pom ocą tych  
przyrzą d ó w  kra- 
:■ wego wyrobu  
S  ■ieczk i sto  ję pio­
nowo, ciastek i  po 
darunków  przy -  
w ię zy  wać nie trze ­
ba. P udełko  za- 
w ierające 36 różno­
barw nych  lichta­
r z y  ków  i  72 wie- 
szadełek na po­
darki, razem  108 
s z tu k  w y sy ła  się  
franco  za  poprze­
dnie m  nadesłan. 
85 ot. D roguerya
LANG & PILARSKI

Lw ów , ulica A k a ­
dem icka 3. (65Vb

Prosimy raz spróbować, 10 wystarczy
Prawdziwa wschodnia

Fiali'Kawa figowa
najlepsza i najzdrowsza, oraz 

najwydatniejsza.

Fiali-Kawa figowa
uajlepsza domieszka »lo kawy 

Za dobroć się gwarantuje.
S B '  Dostać można wszędzie.

Fabryka figowej kawy sło­
dowej 31. F l a l t ,  Wiedeń, 
VI/2, Millergasse 20, założona 
w roku 1660.

We Lwowie u J o z e f a  
K u m p la ,  ul Kołłątaja 1.

s . P  I A 12

Folwark Brykała nowa
u. p. (Ihmielówka  

m a na sprzedaż z gw arancyę  
dobroci i  p lennośoi nasienie 
w czesnej cena za 10
klgr. 4 zł., p r z y  p a r ty  ach 100 
k lg r . 10 prc. ustępstwa, w ie l­
k ie  p a rtye  o trzym u ję  25 prc. 
ustępstwa. Po zam ów ieniu do­
ręcza się  pouczenie. 6930

Na Święta!
Figurki cukrowe, czekola­
dowe i marcepanowe dla 
dzieci nieszkodliwe, oraz 
czekoladę, masę migdało 
wa i orzechową do prze­
kładania ciast — poleca

f i .  T R E T E C
parowa fabryka czekolady 

ul Kopernika. 6857

Najstosowniejsze podarki na 
Gwiazdkę I

Fonografy
szej jakości od 10 zi. W ałk i 
w wielkim wyborze poleca 
Skład maszyn do szycia i ro­

werów 6913

Fiibusa Rosenmanna
przy ulicy Karola Ludwika 27, 

(Hotel Belle-me).

Na święta!
Sławne drożdże

jedyne i niezawodne w roz- 
czynie z fabryki Ad. Ig 24au 
tnera i ayna w W iedniu — 
prześlizną mąkę, towary 
nelndJlcwe, naj^rzednie]- 
eze wina, keniakl, starą 
czystą żytnią wedkę „Bał- 
łahanowkęcc poleca najtaniej 

handel

Karola Bałłabana, Lwów.
Zamówienia z prowincyi 

odwrotną pocztą. Cennik na 
żądanie gratis i franco. 0;-i71

r t o  patentow anego w ynala- 
zku , artykuł, używany 

przez każdego człowieka, po­
szukuje się spólnika z kapita­
łem do 2000 zł. Zgłoszenia li­
stowne pod .Patent* przyjmu­
je Ajeucya dzienników Soko­
łowskiego, Pasaż Hausmana.

6979

Spólnik
do rentownego interesu, z o- 
brotein rocznym około 120.000 
zł. poszukiwany. Wymagany 
kapitał 15.U00 zł. Bliższa wia­
domość biuro dzienników Buoli- 
staba, Lwów. 6832

A M IE N IC A  w iększa , 11 
la t wolna od podatku, 

•z wodociągami, ko rzys tn ie  
do zam iany za m n iejszą  lub 
sprzedaży. B liższa  wiadum. 
z w y k lu c ze n i -ni pośrednict. 
u ad w. Dr. Z yg m u n ta  Lisie- 
n icza, Lw ów , A kadem icku  
nr. 19. oa61

|  Mieszkania i skiepf.

n o  w ynajęcia : ul. Lelewela.
1. o. obok placu A kadem i­

ckiego, 2, 3, 4 lub 5 pokoi 
z p rzy n a le ży  teściam i. 6862

|  Doniesienia różne.

D _  D r o n ls ia w  B la ś e -  
\J I • U jo w s k l ,  a J . . o t a ś  
w e  L w o w ie  przeniósł kan- 
coiaryę pccl Nr. 3 Łyczakow­
ska. * 6942

V n a K « m l t c  przeciw spierz- 
B A  clinięciu skóry rak i twa­
rzy MANiŚOVIOL, krem  gi i ce­
ry,iowo-miodowy z kolkowym
zapacliem w tubach, sztuka 30 
centów. Droguerya j .  | ą e  
e h e n a ,  Lwów, HaliuLa 13.

6763

3 3 5  r e c e p t
pieczenia ciast wszelkiego ro 

dzaju przez autorkę
K u c h u i"  

RUZTi MAkAREWlCZOWEJ 
(drugie wyilanie) 

na składzie w księgarniach, 
także u autorki Lwów, Cicha 1. 
6706 Cena (lwie korony.

Na posełkę 20 halerzy 
_   • 6935

7 fllfłfld  llla kjłPieii leczni- 
ii(LM(LU czych i Inhalatoryum 
przy przystanku tram waju ele­
ktrycznego, Łyczaków, nlica 
Skrzyńskiego, wszelkim wy­
mogom hygieny odpowiadają­
cy, z komfortem urządzony, 
wanny porcelanowe, elektry­
czne oświetlenie, centralne o- 
grzewanie p arą; a przedewszy- 
tkieju czystość i dokładność 

w wykonywaniu poleceń Pa­
nów lekarzy.

SąpielB borowinowe, gazo­
we, jodowe, solankowe, siar- 
użane, ziołowe i inne.

Kąpiele czyste, parnie, ła­
źnie i tuszo. Ceny przystępne. 
Przy odbiorze 10 biletów 10% 
opustu. Lekarz zakładowy Dr. 
Pilewski Właśoioiel Karci 
Bratkowski. 6913

Geld'Vorschlisse!
erhalten k k. Bi-anio u, Offi- 
ciero, hier nnd Proyinz dis- 
cret. Gefiillige Autriige unter 
,Crudit‘ Administration Słow o  
polak. Rdokporto. 6802

zaczęte i wykończone naj­
nowsze wzory z Berlina, 

Lipska i Paryża

FIŁUFŁOi
angielski i berliński

y i ł ń P 7 l f i  wryentalne 
f ł l U L Z . K I  szw ed zkie
sinyrneńskie, berlińskie 

kuott.we ua kołderki.

W ph lV  Pończo-
a b i l l j  szkowych poleca

najtaniej 6057

Ferdynand Guttler
L w ó w , H a lic lta  ICO.

Ważne dla Pań!
Tylke za lO  z\.

wy u czy o się można w 12 iekcyach 
kroju trancuskiepo pod gwarancyę

vr N i k o l e  k r o j u

EUGENII WECKEKOMfNEJ
L w ó w , al, C h orążczyzn y

1. 5 . II. p. drzwi 19.
Po umiarkowanych cenach 

sprzedaje się lunuy na staniki, 
żakiety, pelerynki, szlafroki 
itd. Przyjmuje się do skrojenia 
całe sukuie, a ua żądanie do 
sfastrygowania i wypróbowa­
nia pod gwarancyą najlepszej 
dokładnuści Zamówienia z pro- 
wincyi uskutecznia się odwro­
tną pocztą, za podaniem do­

kładnej miary. 6652 
Na ko n fe k e y e  i  kro je  angiel­

sk ie  osobny kurs.

‘■ jtgzaŁ iinow any ekspedyto r  
B J  pocztow y z  te legra fem  
p oszuku je  posady zaraz. 
Adres p.-r. G rzym ałów .

Biu r o  w y w ia J o w e z c  1 
o g ło sz e ń  K aro la  Z a­

k r z e w s k ie g o  w Tarnopolu 
poleca rządców, ekonomów, le­
śniczych, pisarzy, gorzelń ków, 
maszynistów, kowali, stelma­
chów, guwernantki, bony, pan­
ny służące, klucznice, kucha­
rzy, ogrodników, iokai, furma­
nów, fornali 1 dziewki dwor­
skie, oraz wszelką służbę mę­
ską 1 żeńską a najlepszeini re­
kom endacyjni. Pośredniczy w 
sprzedażach dóbr, młynów, 
aptek.,pdzierżawaeh etc. i prosi 
uprzejmie W. Szlachtę i wielce 
Szan Publiczność o łaskawe 
względy, za co już z góry, z 
głębi sercz stokrotnie dziękuję.

' 6949

■ T k o ń e z o n y  akademik han- 
iBowy, władający języ­

kiem polskim i niemieckim, 
przyjm ie natychmiast stosowną 
posadę. Zgłoszenia w biurze 
dzienników Plchno, Handlo­
wiec 8 6960

7 d o ln y  m aszyn ista -śiu sarz  
“  do w szelk ich  m aszyn  i 
lokon,otvw . specyalista  dla 
tartaków  parow ych  i  urzą­
dzeń św iatła e lek tryczn eg o  
poszuku je  posady. Z g łosze­
nia pod A. T. p o s t  rest. P i-  
stvń . 6779

b) Zito/iarowuitii.

P otrzeba  dwóch wolnych i 
sprytnych młodych kel­

nerów. Zgłoszenia tylko ,jso 
biste, Wałowy 1. 9. Pokój do 
śniadań. 6972

I D a n n a  mówiąca po polsku 
-L i niemiecku, potrzebna za­
raz do sprzedaży gazet na 
dworcu. Zgłoszenia Jasielski, 
Stanisławów. 6S39

T D r u k t y k a n t u  przyjmie 
■L zaraz c. k. Urząd poczto­
wy w Euisztynie. 6938

B IURO nauoz :delsk. M-mo 
Allement, Kopernika '12, 

poszukuje nauczycielki egza 
minowano i bony Niemki.

6958

Z dolni miejscowi agenci zo­
stają poszukiwani do (»(!•- 

dzo rentownego artykułu. Zgłu­
szenia: Hetel Krakowski, nr. 
drzwi 37, od 3 do 5 popołnd.

6964

jjk p te k u  w Łańcucie po- 
■LB- ^ za k u je  m agistra fur-  

6330
klp-

m a cy i zaraz

u t y n o f  an ą  naiu-zyciel- 
- * * 1 kę, która przi dinioty 
szlcome. muzykę i francuskie 
gruntownie udziela, poszukuje 
apteka w Zborowie. GSiib

L. 3.628 Uolina, 17 grucinra 1900'

K O i K K M S .
Celem obsadzeniu posady inżyniera Bady powia­

towej w Dolinie rozpisuje się uiniejszeiu konkurs.
Pusudu ta  nadaną będzie na razie tym zasowo 

z płucą 4000  koron ruczuie prócz kosztów podróży 
po roku nastąpi stabilizacya.

Kompetenci winni wyk; zać :
1. Dowód ukończonych stndyów technicznych i 

złożonego egzaminu z budowy dróg i mostów
L2. Zuąjumość doliładnu. jeżyków krajowych i nie­

mieckiego w mowie i w piśmie.
8. Dotychczasowe zajęcie udokumentowane. 
Podania wnosić należy do Wydziału powiato­

wego najpóźniej do 1 lutego 1901 ""
W ydział powiatowy w Dolinie.

6973 Waligórski, prezes.

| i’osail]r i zajęcia. |
a l 1’aszuMwa-ue.

'■ ^ a n h y d ^ t  notaryalny z kil- 
kuletnią praktyką, po- 

'znknje posady od Nowego 
Roku. Adres: B. W. Admiuist. 
Słowa polsk. 6977

HJNOLKA boi;a, poszuknje do 
®  dwojga dzieci miejsca. 
Wojciechowska, Józefata l. 3.

696 S

uw erner. oraz pomocnik 
KW gospodarczy, poszukuje 
posady. Adres: „Zaufany" p -r. 
Lwów. 6965

TjMł AG1.8TER farmacyi z pię- 
I tJK cioleciem, katolik, poszu­
kuje posady ud l stycznia. Ła­
skawe zgłoszenia pod „Magi­
ster F. 5." p.-r. główna poczta 
Lwów. 6750

P o r z e l n l l c  teoretyczny i 
«  praktyczny, katolik, żouaty 
z dobremi świadectwami, przyj­
mie zaraz posadę roczną lab 
miesięczną. Fnohowiee, postu 
restante Wyhranowka koło 
Lwowa. 6756

rU to -jńn ii z ukończoną szkolą  
B -  w  Grucu uprasza pp in ­
żyn ierów , architektów , budo­
w niczych, geom etrów , techni­
ków  i  przedsiębiorców  bu­
dowli o udzieleniu ja k ie jk o l­
w iek  robo ty  a- rysow aniu  
lub odkopiownniu planów, 
map, katastr. lub m elior., ze ­
staw ieniu  ko szto rysó w  lub  
odpisyw aniu tuko‘w ych  itp. 
Nu żądanie w y je d z  i e nu pru- 
wiucjrę. A d res  poda Adinin. 
Słow a P o l 69 2

U ftłn l l W r i T  łig k :  ' Ł
---> o l v i  -±j. I I 1 1  L A .  koto uCniraino-lf:ejBkiego Dworcu

II . . . .  - 4, „ - n- . n n  Największy komfort, Środkowe położe- 
lll, \  J  OlWOrZOny. nie. Umiurkowane eony. Lift, elektryozue, 
—— — ■ —■ . oświetlenie. W yborna restauracya. 5416'

T y f ik o ł  J e s z c z e  1 2  c i ą g n i e ń  II!

m a j ą

Losy m ia s ta  K ra k o w a
Główna wygrana Koron 50 .0 0 0

Najbliższe ciągnienie 2  StyoziiL 1801
S p r a r e d - a j ę :  6646

1. los m. Krakowa na lii rat miesięcznych po K. 7‘20,
» « » » ^  n u n ” ®

Promesy po Koron 6. !
Wyłączne prawo gry już po złożeniu piorwszoji 

ruty przekazem pocztowym. — Następne raty można! 
składać na pocztowe czeki bez opłaty porta.

DOM  B A N K O W Y
Wex. Suchanek, Berno (mnraw.) ul. Ferdynanda 39.

~lr  “t r  ' I r  ->V j, A - r1r r tr  ~Jr A ' ' I r  ' I r“fc "4r 'Ir '\r .s

L W 6 W S K I  A K C Y J N Y

unia znTMiiczi
Karola Ludwika I. 3, I. piętro

Udziela pożyczki ua zastaw y: 
K o s z to w n o ś c i wszelkiego rodzaju, 
P a p ie r ó w  w a r to ś c io w y c h  i 
P r z e d m io tó w  c e n n y c h  w ng-He. 

Procent umiarkowany obniża się w miarę 
wysokości pożyczki. 1918

Einro otwarte od 9 -1  i  3 -6 .

8 *
■!*
(W*̂

!?S4
55 4-. 
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9 ,SŁOWO POLSKIE” Nr. oSl z dniu 30 gruma.i

Bezpłatnie
4  d z ie ła :

4 e b j  n ie  riio ro W ać
yufadnik dla tych, którzy chcą 

4yó dłngo a  zdrOWo. 
W i e l k i  

^ytłniuaazoiua zjawisk co­
dziennych przoz Brewera 

1 Mcignr. 6597 
9. tomy illnstrowane. 

K l ę s k a  
powieść P. 1 W. Kargr.oritte 

co kwarta! tom otrzymają jako 
PRĘDSI JU M  

prenumeratorzy galicyjscy

Tygodnika irgti i powieści
pismo illastrowane dla kobiet

Wychodzi co tydzień i zawiera 
prócz powieści oryginalnych i 
przekładów, różnych artykułów 
(literackich, przepisów kuchar­
skich i gospudarjtwa domowe­
go, najświeższe obszerne kore- 
spondencye z Paryża, Londy::., 

'./łoszeoh eto., o modaob oraz

poświęcony wyłącznie modom 
(do 2 000 iilnstracyj módl, kro­
ją (12 wielkich arkńszy ro­
cznie), tablice haftów i robót 

kobiecyuh eto., nadto
Osobny dodjtsk powieściowy

dający kilka pięknych powieści 
Uuna prenumeraty we Lwowie 
1 Krakowie kw artalnie I zlr. 
60 ot. Na prowincyi 2 zh’. 20 ot 

Frenumoratę przyjmują: 
Gltfwnft e k s p e d y c ja

T y g o d n ik a  m ód i  pow ieści
Lwów, Pasaż -iausruana 9 

o r.z  Y/szystkie księgarnie 1 
kantory  pism.

Na żądanie numera okazowe. 
Prospekta gratis i franco.

•0

N A D B Z E B Ł

do fabrj ̂ znego .ii: l-jb papieru 
w pasatu liausmraa 1 .7.

i r e  n j w o w i e .  s69t
Prawdziwe j^pcńskid, an- 

gielnkie (otrnępione) i 
francnsklo papiory listowe 
w kasetach, najno wsze al­
bumy na ta r ty , kompletne 
garnitury biurkowe i kie­
szonkowe, crayony, rączki 
napełnione atramentem 

(Rapld) i wiele inne przed­
mioty bardzo stosowne na 
p o l i i u n i i l  t n l a z l k o  
*fv! H e n y  t s b r y c i u o !

"^7 "z o r y  n-s* ż y l a n l a  g - r a t l a .

E gipsfria  tu tk i  
i b ib u łk i

s ą  a a  n a j ­
lepsze  uznane .

Główny skład. „AIDA“, Lwów, ulica Pańsku i. 10.

Pr^sz Wysoklę o, k. Namiestnictwo

KOMCESYONOIM BIURO POSREDNlCTiTJA
■\>“7 “ł .  I _ i ^ t x 7 - 5 . c  i r l  e g r o

w  Ja ś le ,
przyjęło AGENCI Ę PIERWSZEGO AU- 
STRYa CKIEGO POWSZECHNEGO TOWA­
RZYSTWA UBEZPIECZEŃ OD WYPAD­
KÓW WE WIEDNIU a polecając się w tym 
kierunku PT. Publiczności, zost; je z głębo­
kim ssacundem do usług gotowy

6966 Wł. LfiWiCKi.
aAs*a&s i.e&» ais ♦  i i i  a&a *fSjfr , Ą* Jjw vjv.

.  \ H  WC

z b i ó r  k o lę d■rl 'O /

na fortepian ułożył F r. B a r a ń s k i  Cena 2 korony. 
Wy syła J t e s f  M e ia h a rt,  K s ięg a rn ia  w  J a ro s ła w iu .

Do nabycia, we w szystkich  księgarniach. 6868

Wyszczególniony przPE o. k. Ministerstwo oświaty 
prawom pnglloznoaol

Wyższy 8 klasowy pensyonat niemiecki p. Dittner
rozpoczyna następna półrocze 4 stycznia. Przyjm ow anie  
pensyonurek i  uczenie, odbywa się pod na jkorzystn ie j­
szym i warunkami przez oafy rok i  o trzym uje państwowo 
ważne świadectwa. — Tamże znajduje się nu 2 leta obli­

czony K urs dopełniający i ogródek freblowski. 
Bliższe iuform acye przez prospekt. Zapisy od d. 15 

grudnia, ulica Gołębia 3a, od gudz 1 do 6. 6912

. j

O G Ł O S Z E N I E .  6974
Z Dowodu, że zwołane dnia 5 grudnia 1900 r. 

N ad zw y cza jn e  W aln e  Z g ro m ad zen ie  członków 
Tuwaizystwa handlowego, sto w. zarój* z ograniczoną 
ppręką, na dzień 18 grudnia 1900, w braku 'wyma­
ganej statutam i liczby członków, uchwalić nie mogło, 
zwołuje się niniejszem p o w tó rn ie  N a d z w y c z a jn e  
W aln e  Z g ro m ad zen ie  członków tegoż stuwurzy 
szema, do biura c. k. Notaryusza w Rohatynie, na 
dzień 31 g ru d n ia , o godz. 11 p rzedpo ł.

Porządek dzienny: Zmiana statutów §. 12, 46 i 64.
Rohatyn dnia 18 grudnia 1900.

Rada nadzorcza Towarzystwa handlowego w Rohatynie
sto w. zarejestr. z os rc n . por-jką 

L. Bajdo,ff, prezes. J. H. Weiss, sekr.

Na Święta!
w najstarszym handlu wyrobów 
masarskich Franciszka Un­
ii er ki, ojca, ulica Krakowska 
nr. 15, telefon nr. 338, wysyła 
się odwrotną pooztą zamówio­
ne wyborne w ędliny , ponadto 
został b. in. elegancko odno­
wiony pokój do śniadań z do- 
brę usługą, gdzie można do­
stać od godz. 8 ranc do g. 11 
w nocy zimne i gorąoe po­
trawy, piwo. ftlno 1 rozmaito 
trunki po uinir.rkowany"b ce-l 
nach. 6929
M- J Ł J a - l - lJ — T *

Bardzoważnu
rJ3T -E& iSyttem Rzłouieka
a tjfŹ y r .ib  w iniłośoi i*£S £  

rodzaju, w całym 
ą yg -  swoim pkresle w 39- ^ ł  

Anatomicznych o- 
brązach preedsta- 

* * *  wionę, prsez Dra * * ■
__ "Med. Pawła Artusa,. _

Koron 3 - - .

Dr. Md. Retana z 39 
anatom, obrazami,,
Kor. 3., do sprowa- « * »  
dzenia za nadesłali.

•KA kwoty lab za zalicz * £ &  
(50 h. więcej), tylko 

aSAT w język, niemieck **26 
przez i. Sir.jti.-ra, 
BerlinW. Bhpbarossą.^*-- 
stia.od S 6 li6

PO O  TAŁ? 3l)2ff AlT£ NAŚLADOWNICTWA

piSCHIKSERA J O R T
naszsgd n law nego „T o rtu  P iso h in g e ia*  i t8 
sprzedaje się, jako prawdziwy rTort Pischingera“ 
w cukierniach i restauracyach. Aby te nieporządki 
usunąć, upraszamy Szanowną Publiczność, rby ftd- 
rzucaffa jako falsyfikat wszystkie te torty, które 
na każdym kawałeczku nie mają wyciśniętego na­

zwiska „ i '3 S C U I iG E R “

Prosię 
łądjć 1 .-.si igsj 

ni to, ib f  podawana 
tylko prawdatwy T o r t  

F in c ^ la * r » i '»  i proszę 
unikać wci*y_lkjcli l 1 
ta. .Plnsliingiirć-..*, ktć.s 

są unji^yklejazyjni 
1'alsy Skatami.

Tort n.
«  j o-rredu ewaj Jakości 

1 muinoici dłaglego pno- 
óhowywanla nsyskat dał. U  
rozgłos i jest drlt nąjulu- 

biou, ym terteim u  ar- 
lym kun..-nensie.

NA WYSTAWIE PAPYSKISJ DDZNACZONY N Al WYŻSZA NAGRO­
DĄ. UiPi.OME D’H0NłłiUR ET MEbAILLE D’0R.

Figuruje codziennie na około 40.090 kart oblaaowych 
w najpierwszych restauracyach kraju i zagranicy- 
ćodziennie wysyła się do wszystkioh staoyi pcazlowyoh prosta 

6363 z naszej fabryki
L. PISC H IN G U R  & SOIJN,

C. ik..uprzywiiej. fabryka ozjkołudy 
W ie d e ń , 1T1., S k ie^ en ^ a sse  8  1 1 0
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1 ■  ̂ł A i * ̂  .\ -i.! 1 j  ̂ I i  ̂ <v1V'.\>  ̂y-^y -Y-AY.^/y .vż

n a  d -iiz ie ^ ^ r lśzo  
w wielkim wyhorze w drogueryi

Piotra Mikó-iascha i Spki
we Lwowie. 6766

<7/■ 'ó-<T/*NV'/,<>‘\*'/Y«/y0 7 /.w / . ~ ! • vż\‘<f\;
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Hotel Frandńśki

Niesłychanie nizka cena!
S e r w i s y  s to ­
ło w e  ozdobno, 
na 6 osób po zł, 
7 50, 7-80, 9 —, 
10-80. I n z l n  
f l l l i a n e K  do 
herbaty ozdobn. 
po zł. 8 —, 3 60, 
4-20 i wyżej. 
S e r w i s y  na 
wypruwy ślubne 
z porcelany, fa- 

ntisu aagioiskiego i szkłit, w pięknych najnowszych dese- 
i ich w ogrjum ym  wyborze na 12, 18 i 24 osób. — Przeeli- 
zue wyroby luksusowa w eneckie, saskie i z wystawy pary- 
kiej, stosowne nu podarki św iąteczne 6736

V a d e n § z  O k o r n i c k f
magazyn porcelany i szkła, Lwńw, ulica Halicka.

Przy odbiorze kompletnych serwisów, nie liczę mo za 
paki i za całość w ćrodno ręczę.

Johannes
Zaatępoa:

&W1 &T&0 I -W
Jfoje, same wytwarsająco gaz, latarnie, lampy, 
eto. etc. dostarczają wspaniałego białego iwlatła. — 
Mo ran itdnyali ru r priawedawyoli ani knotów. 
Palą się bez syczenia i odoru, oraz są aupełnte 
baapleozna. Lampy dostarcza .tę s palnikami żaro­

wymi 1 motylkowatymi.
Palniki splrytuaowe do zutoaowenla pray 

kaidoj lampie naftowej. Zuiywa ale spliytusa za 
6 bellerów na godzinę^ "Bf f

NOWOŚĆ! Przyrząd do gotowania na spiry­
tusie: „0EK0N0M*, pall się W s i y s i i j n ,

regalamym uiomlciileni. Zawsze do aiytke, pręJlL-, 
pleose się 1 -u ’ jju. Ceaa aa Icomplataf aparat £. T*S0.

Palniki pi fo hal. za sztukę.
CMS Praipakty duma 1 splatało.

H en er, WUeń, YL, GompeDdorfû trażs? ar. 30.
S a l o  Z Z a . r i t a . 3a. • w  o ? r &  £>330.7 ś l v u  ’

Biirdzo praktyczne podarki
na

Gwiazdkę i £Tcwy Bok
poleca firma

TKASZ i SYN
Lwów, ul. Kopernika 18

jako najpraktyczniejsze przedmioty w Ii-t-tdym domu, a  mia­
nowicie :

jl/acńoniowe biurka, m ebelki fantazyjne i stylowe, stoliki, 
parawaniki, półeczki na nipy, azafeczki salonowe, ekrany. 
ałupy, kompletne garnitury najnowszych fasonów i wielki 

wybór poduszek haftowanych oa 2 zł. zc, zztukę.

JAN

Szanownym Zarządom dóbr, gorzsiń, browarów, 
ceiie lń  i t. d., poleca

ROBERT KERN
££fc)83M>9 (koło Jasła)

Zastępstwo Wilkowickicj fabryki nu*
swój bogato zaopatrzony skład wszelkich dymenzyj czarnych 
i cynkowanych rur gazowych i wodociągowych, oraz łączni­
ków po cenach przystępnych. Na składzie w Krośnie są 
oprócz tego zawsze do nabycia wszystkie inne gatunki rur 
z kutego i lanego żelaza, armatury ciężkich i lekkich modeli, 
kompletne urządzenia wodociągowe, pasy maszynowe skó­
rzane, gumowe i konopne, węże, pakunki, manometry, pompy , 
klupy do cięcia gwintów, klucze, obcinacze do rur, itd. itd.

Cenniki iliustrowane na żądanie bezpłatnie i franco.

Dla każdego domu I
Tylka

9  zlr.
ręczna 

maszyna

S zy je  k a id y  m a t e r y a *
g r a b y  I c i e n k i :  nąjąrubsae sukno 
1 najcleńssą tupotało tak, Jak
wlelkn lu&eiyna. Sporaądaona 1 lelaaa 
1 atttll, polerowana, i  pru >kf .danom 
kólkieiu aębatem, lgiami 1 olejarka, 
obrębtacuem 1 ftruboulągiem. Waiy & kL 
Chód każdej maaiyny wypróbowany. 
Cała maszyna kosztuje ■ komplefnem 
urządzeniem wraz z gwarancyą, iu 
szyje wszystkie materyzły z przystępną 
inztrukeyą ty l k o  B z l r .  Przes. 30 et.
Ręczne maszyny SiNGERA po 18 zł.

nowe z różnych fa. 
bryk pierwszorzędn- 

od zł. 80. Prenm atyki zewnę­
trzne nowe 4‘50 zł. S.launhy (we­
wnętrzne) 2-50 zł. Używane ro- 
wory w naljepszyin stanie 

złr. 40, 5u. — Adiea

M . l t U N t ) B A K I N
Wien, IX . Berggesse 3. 

Korespondencya polska. Kata­
log darmo. 6828

iiowerj

Otworzyłem
przy ul. Hetmańskiej L
Handel vrm

herbaty, rama, li­
kierów 1 wódek.

W IN A  reńskie i  francuskie 
w komisowym składzie fir­
m y  Bracia Lob w Frank 
furcie n. M. i  BOBDEAUX. 
Doborowe W IN A austryu- 
ckie, węgierskie, dalmatyń 

skie i  włoskie. 
Najlepsze gatunki

HERBATY
chińskiej i  ro sy jsk ie j tirm y  

Popow.
Prawdziwy Jamajka Rum

UinniU z  najlepszych  fa­
l i  U U IW bryk  krajow ych i 

zagranicznych.
5999 Alojzy Jahl. 

iW aaH annÓ M R BaM H ni

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręftą, — Z Drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem  Z. Haiauinsłliego.


